
Jtó 36. Czwartek, 14 (26)Lutego 1874, M  36.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

9 rsr.
4 50 k. 
2 25 k.

. - •  75 k.' 
Za odnoszenie dopłńoa się 

5 kop. m iesięczn ie.

Na rok
„ 6 m iesu oy  
„ 3 m iesiące 
„ 1 m iesiąc .

Prenumerata xamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rek  . . . .  12 rsr.
,, 6 m iesięcy . 6 ,,
„ 3 m iesiące . . 3 y,
„ 1 m ies iąc  . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w g łó w n y m  kantorze Redakcji 
przy u licy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w d om u  O ichm ow ej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołow iewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia p o b ie ra  się: za jeden raz sz e ść  k o p ie jek  ®d w iersza d ru k u  lu b  jeg o  m iej- 

za" d w a  ra zy , d z ie w ięć  k o p ie je k , za trzy  razy , dw anaście kopiejek i t . d . —-  

Oddzielne nnm era sp rzed a ją  się po 5  kopiejek.

soa,

W Y C H O D Z I  CODZIC1NINIF,. P l i O C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W piątek, 15 (2 7) lutego, —  św. Onisima a. i Ewa.
W sobotę, 1 6 (2 8 ) lutego, —  św. Pamfila i Flaw. muca.
W niedzielę, 17 lutego (1 marca), —  św. Feodora muc*.

Słońce wutsh. o godz. 6 min. 66; saoli. o god*. 5 min. 32

Spostrzeżenia meteorologiczne
ihistitrriam* prz rs  • W r w a i o r ju i n  waraza wait it-

Dnia I S  (25)  Lutego 1ST i  roku.
O lś n ie n ie  p o -  | T e m p e r .  pm v. 
w ie t r z ą  s p r o -  j ,p o i iłu g  O e lo jn -  
w a d z o n e  «io 0 "  */.&,

756.6 
755.T
754.6

2.3 
1.7
3.3

Wilgoć "/„

83
82
35

K i e r u n e k
w i a t r u . '

wschodni
wschodni.
wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, 15 (17) lutego, - sw. Anastazego pap.
W sobotę, 16 (2 8) lutego, -  św. Romana opala.
W niedzielę, 17 lutego (1 marca), — św. Albina bisk.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 oali 4.

* Najjaśniejszy Cesarz A u str ja c k i raczył przyje- wnętrznych porozum iew ało się z M inisterstwem  W ojny
i. . j  -X j  • • i n  • o s  „„„n o v  M nalrw v w przedm iocie m ożności dopuszczenia projektowanychchac dzis, o godzinie 10 m m . 3 5  z rana,^z M oskw y , ^  ^  wsk^ anych w proiekoie U sta-

do W arszawy, i o g o d z in ie  1-ej m m u t t> po polu- : wy przep;3̂ w 0 iiczbie g łów  i od ległościach  od punktu
I powołania.

W  ogó le  utworzenie rewirów powołania zrobione 
zostało na miejscu dość prawidłowo, projektowane zbo
czenia w yw oływ ane są przez warunki m iejscowe i ty l
ko w n iew ielu  powiatach przypadło zw ołać na nowo 
Zebrania Ziem skie dla przerobienia rewirów. W szyst
kie rozporządzenia w tym przedm iocie już zostały wy
dane.

Ogólny wykaz zatwierdzonych rewirów powołania, z ozna
czeniem  najw iększego, najm niejszego i średniego ich  
rozmiaru pod względem  ilości g łów , dołączony jest do 
N r. 33 Gońca Urzędowego.

N astępnie, w w ykonaniu a r t  80 U staw y o O bow iąz
ku S łużby W ojskow ej, M inisterstwo Spraw W ew nętrz
nych przystąpi do ogłoszen ia  w Gońcu Urzędowym  za 
twierdzonych lid  rewirów powołania.

dniu udał się w  dalszą podróż zagranicę 
Miasto przyozdobione było  flagami ruskiemi i 

austrjackiemi.

* W  sobotę, 9 lu tego, o godzinie 6-ej po południu, 
dany był w Pałacu M ichałow skim  obiad na 40 osób na 
cześć N ajjaśniejszego Cesarza A ustrjackiego. J eg o  W y 
sokość Książe Jerzy  M eklem burgski i Jej Cesarska  
W ysok ość W ielk a  Księżna K atarzyna M ichałów na ra 
czyli zaprosić na obiad hrabiego Andrassy, osoby św i
ty Cesarza F ranciszka-Józefa i osoby z ruskiej służby, 
w yznaczone do pozostawania przy Jego^ Cesarskiej M o
ści, oraz J eg o  Cesarską W ysokość K sięcia Piotra J e -  
rzew icza O ldenburgskiego, hrabiego P . A . Szuw ałow a  
i k ilka dam w yższego koła, otw orzyw szy z tego  pow o
du, po raz pierwszy po u p ływ ie roku, sale Pałacu M i
chałow skiego.

* W  niedzielę, 10 lu tego , Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjm ować komendanta dynaburgskiego, jen erał-lejt-  
nanta Woronowa i prezesa W ojskow o-O kręgow ego Są
du K azańskiego O kręgu W ojskow ego, jenerał-m ajora  
lwaszczenkę.

* Najjaśniejszy Cesarz Austrjacki K ról W ęgierski, 
o godzin ie 1-ej w  n ocy z 10 na 11 lu tego  raczył w y
jechać z Petersburga do m. M oskw y, w  towarzystw ie 
J eg o  Cesarskiej W ysokości W ie lk iego  K sięcia  W ło 
dzim ierza A leksandrowicza.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* N ajjaśniejszy Pan, 31 stycznia r. b., N ajw yżej roz

kazać raczył: ustanow ioną w 1869 roku Czasową G łó 
wną Rozporządzającą K om isję do przekształcenia u- 
zbrojenia armji, z powodu ukończenia w łożon ego  na
nią poruczenia, zwinąć.

  ■  -----

0 robotach przygotowawczych pod względem wprowa
dzenia nowej Ustawy o Obowiązku Służby Wojskowej.

P o wniesieniu projektu U staw y o Pow szechnym  
O bow iązku S łużby W ojskowej do R ady Państwa, M i
nistrow ie Spraw W ew nętrznych i W ojny, w- maju ze
sz łego  roku, w yjednali N ajw yższy J eg o  Cesarskiej M o 
ści rozkaz przystąpienia, nie czekając na zatw ierdze
n ie pom ienionego projektu, do odbywania wszystkich  
robót przygotow aw czych pod w zględem  w ykonania o- 
bowiązku służby wojskowej na nowych zasadach, za 
wzajemnem porozumieniem  się obydwóch M inisterstw, 
w celu. aby pierw szy pobór w ed łu g  przepisów nowej 
U staw y m ógł być odbyty w jesieni 1874 roku.

W w ykonaniu takiej N ajwyższej w oli przedsięwzię
te zostały następujące środki:

D la  nadania kierunku robotom przygotow aw czym .

prokuratora Świątobliwego Synodu z zarządu 
duchownego za 1872 rok-

( ] hkończenie l).
Zapomogi zc strony Świątobliwego Synodu dla cerkwi 

prawosłaicnych na Wschodzie.
U sunąw szy się w ten sposób od udziału bezpośre

dniego w sporze, lecz  zachow ując w zupełności nace
chow ane życzliw ością  stosunki z grekam i i bulgaram i, 
Ś w iątob liw y Synod n iósł w dalszym ciągu, z m iłością, 
jed nym  i drugim , jak  rów nież innym  ludom  na W scho
dzie, wyznającym  jed nę z R osją wiarę, pom oc mate- 
rjalną w ich potrzebach i poparcie dla rozpowszechnia
nia pomiędzy niem i oświaty prawosławnej.

Tak: 1) najuboższym  cerkw iom  bułgarskim  ofiaro
w ał on 14 kom pletów  szat pontyfikalnyeh i 6 k om p le
tów naczyń kościelnych  srebrnych; 2) cerkwiom  grec
kim  posłano 5 kom pletów  szat pontyfikalnyeh i 3 
kom pleta naczyń kościelnych  srebrnych; 3) najuboższym  
cerkw iom  w Syrji, Uzarnogórzu, H ercegow in ie, Serbji 
i S law on.i, ofiarowano 10 kom pletów  szat pontyfikal- 
nych i 4 kom pleta naczyń kościelnych srebrnych. 
Oprócz tego, dla cerkw i, klasztorów i szkół w posia
dłościach tureckich i ziem iach słowiańskich, udzielono  
b ezp łatn ie 326 egzem plarzy ksiąg kościelnych  i innych, 
w artości 588 rs„ oraz z odstąpieniem  od 6 do 25°/0 z 
ceny księgarskiej, 300 egzem plarzy za 1,820 rs.

Z powodu zakom unikowanej przez M inisterstwo  
Spraw Zagranicznych prośby gmin praw osław nych w 
Turcji, o przysłanie im z Rosji dzwonów dla ich cer
kwi, Św iątobliw y Synod , dla dania kilku przynajmniej 
świątyniom  prawosławnym  w posiadłościach tureckich  
możności korzystania z udzielonego im prawa używania  
dzw onów , polecił biskupom djecezjalnym  i przeło
żonym  klasztorów  stauropigjalnych, ażeby w ezwali pod
w ładne im cerkw ie i klasztory do ofiarowania w  celu  
pom ienionym  dzw onów  niew ielkich  rozm iarów, je 
że li takow e okażą się zbytecznem i do użytku m iejsco
w ego.

N a prośbę gm iny prawosławnej w Serajewie, Sw ią-
, . ,, . . , • TTY j tob liw y S y  od, z N ajw yższego zezw olenia, udzielił u -dla w czesnego u łożenia instrukcji do nowe) U s t a - ’ , J . < . , .  J d  U ■■ ■ : „ „ „„„u ,,• i J v- i -  n i  poważnienie do zbierania w Rosji, wciągu jed n ego  roku.wy, utworzono w ciągu 1873 roku przy Ziem skim  U d - r  u i • . • -—  J J ■ ■ j ofiar na rzecz nowo-zbudow anej w fserajewie świątyni

i d ozw olił przyjechać w tym  celu do Rosji pełnom o
cnikow i ze strony gm iny, arohim andrycie Sabinow i K o-  
sanowibzowi.

D la  prżyjśoia w pomoc klasztorowi św . Panteletńo- 
na na góbze A thos, N ajw yżej dozw olono zbudować dla

„  , - i , i .  ___. ... , tego klasztoru kaplicę przy klasztorze Trzech K róli w
1. Zakomuni owane zos a y  ̂ g  ■ ° p  .W.‘\7T S M oskw ie, na należącym  drt n iego placu, pod w arun-

kich gubernij i obwo ow, oproc.z 8 0 8 ieg°> kiem , ażeby zostający przy tej kaplicy zakonnicy (w
„ y c i ,g i  ,  prej.ku.wnnjr.1. artykułów U staw y dotyczą- \ „ ^ e j  trzech) m ieli n  .tron y  k W o r u p o -
cych utw orzenia rewirów ^  uoloeie y ° i ' m 'ent0n ego zapew nione utrzyh " 7
nie czekając n a  zatwierdzenie ustawy, polecic Zebra- i • • i n • i u 1 1
niom Ziemskim a <nlzie ich niema, oddzielnym  Korni- ■ , N ieza leżn ie od udzielanych w dalszym  ciągu przez 
siom , podzielenie powiatów na rewiry powołania, z za- ; Ś w iątob liw y Synod zapom óg pieniężnych na utrzymanie
strzeżeniem , aby podział ten został zrobiony na kolej- szkoły  teologicznej greckiej na w yspie C halkos, jak
nych Zebraniach Ziem skich we wrześniu 1873 roku i rów nież sem m arjów duchow nych serbskiego i czarno-

- - - ■ • ■  ł—-    — '-~l -  Ł-'—  w C etynji, —  w  naszych
kształcili się ko* 

_ ludzie z plemion
południuw o-słow iańsk ich  i innych w yznających jednę z

oraz

dziale M inisterstwa Spraw W ew nętrznych osobną na
radę z urzędników tego O ddziału i M inisterstwa W oj
ny. W  następstwie do t e j  narady dodano urzędników  
ze strony Ministerstw' F inansów  i M arynarki.

W  początku iipca wydano, pom iędzy innemi, nastę
pujące rozporządzenia:

i  7 „ L o r . > n n i l f n w ‘in p ,  Z O S t

n a  T i s t o  pod już b ył złożony d o  M inisterstwa. górsk iego  i szk o ły  żeńskiej

8. p o u c o b o
nego w w łaściw ym  czasie ułożenia i sprawdzenia list po- ] ..... .. ,.v____________ : :_____u
wołania, aby bezzw łocznie w ydali rozporządzenie o do-HWIttUK. —C-   . . ____ _ r ._
prowadzeniu do porządku w e wszystkich gminach, o d 
bywających obecnie obowiązek zaciągow y, Hst familij
nych na 1 listopada 1873 roku.

Projekt instrukcji do nowej U staw y został ułożony  
przez oddzielną naradę przy Ziem skim  O ddziale i po
prawia się odpow iednio do zm ian, jak ie zostały zrobio 
ne w  samym projekcie Ustawy, przy roztrząsaniu go 
w R adzie Państwa.

Sprawdzenie i doprowadzenie do porządku rekru
ckich list fam ilijnych zostało ukończone.

U tw orzenie rewirów' z powołania, z wyjątkiem K ró
lestw a P olsk iego , na które w cale nie rozciągały  się 
przedwstępne rozporządzenia, na miejseu prawie w szę
dzie jest ukończone, oprócz Syberji W schodniej i K au
kazu północnego.

Z łożone z gubernij i obwodów listy rewirów p ow o
łania roztrząsane b y ły  w oddzielnej naradzie przy O d
dziale Ziem skim, a następnie M inisterstwo Spraw W e

nami wiarę. U czniów  takich było w roku sprawozda
w czym  30, w tej liczb ie 6 w akademjach duchownych, 
15 w seminarjach duchownych i 9 w niższych szkołach  
duchownych.
Stosunki Świątobliwego S ynodu  z  biskupami wschodniemi 
w kwestji przywrócenia na Zachodzie kościoła prawosławnego, 

z  zachowaniem niektórych obrządków miejscowych. 
O prócz nacechowanej bratnią m iłością troskliwości 

o potrzeby materjalne i duchowne prawosławia na 
W schodzie, Św iątob liw y Synod ruski z ło ży ł w roku 
1872 jasny dow ód swojej jedności z pokrewnem i pod 
w zględem  w iary kościołam i wschodniemi, udał się bo
wiem do nich w kwestji przywróceni a kościoła prawo
sław nego zachodniego, który istniał przed podziałem  
kościołów.

W  sprawozdaniu uąjpoddanniejszem za 1869 rok, 

i) Pat,* Nr. *6 JJzien. Warsz.

podanem było do Najwyższej wiadomości W aszej Ce 
sarskiej M ości, że b yły  ksiądz rzym sko-katolicki, k tó
ry przeszedł wówczas na prawosławie i który mieszka 
w A nglji, doktór teológji i filozofji O w erbeck, przy  
sła ł naszemu Synodow i, w im ieniu 122 członków  k o 
ścioła anglikańskiego, prośbę o przyczynienie się do 
przywrócenia kościoła praw osław nego na Zachodzie, i 
że dla dokładnego roztrząsniocia tak tej, jak  i innych  
podobnych próśb, Św iątobliw y Synod ustanow ił osobną  
kom isję, której zakom unikowany został następnie 
przysłany przez O w erbecka tekst liturgji prawosławnej 
zachodniej w języku  łacińskim  (L iturgia M issae Ortho- 
doxo-C atholicae O ccid en tilis). W  1872 roku, po w y
wiązaniu się przez komisję pomienioną z pow ierzonego  
jej zadania, prośba anglikam i w i tekst liturgji, wraz z 
opinją o nich i uwagam i samej komisji, złożone, zosta
ły  Świątobliw em u Synodow i do rozpatrzenia. Św iąto
bliw y Śyńod, zw ażyw szy, że upraszający o p rzyw róce
nie kościoła praw osław nego zaohodniego, przyjmują 
w szystkie dogm aty i kanony święte, przyjęte i zatw ier
dzone przez siedm  Soborów  powszechnych, i w tym  sa
mym kształcie, w jakim  przyjm uje takowe kościół 
wschodni, lecz życzą sobie zarazem „pozostać praw o
sławnym i zachodnimi” i przeto zachować uświęcone na 
Zachodzie przez czas i zwyczaj, niektóre obrzędy miej
scow e i tryb zewnętrzny odprawiania nabożeństw,— po
w itał z m iłością i błogosław ieństw em  ten now y dowód  
poszanowania ze strony innow ierców  dla naszego św ię
tego kościoła praw osław nego w schodniego i ich g o rli
wości o zjednoczenie K ościołów , i uznał ze swej strony  
za słuszne i pożądane, ażeby podający prośbę i c i k tó
rzy żyw ić będą na przyszłość takież sam e życzenie, 
uznani byli jako dzieci zachodnie kościoła praw osła
wnego, oraz ażeby projektowany K ościół zachodni pra
wosław ny, jako tworzący się na podstawie zupełnej z 
nami jedności w iary i w spólności m yśli pod względem  
dogm atów, uznany był jako członek jed nego  K ościoła  
apostolskiego, i ażeby dozw olonem  było  zarazem pra
w osław nym  zachodnim zachować niektóre wskazane 
przez nich obrządki m iejscowe i używ ać zakom uniko
wanej przez doktora O w erbecka liturgji, z temi m ody
fikacjami, jak ie  zaprowadzone w niej zostały przez 
osobną kom isję i przez sam Synod. L ecz nie przy
znając sobie prawa, bez zgody przedstaw icieli innych  
kościołów  praw osław nych, do rozstrzygnięcia kwestji 
dotyczącej całego K ościoła w schodniego 'powszechnego, 
na łon ie którego podający, prośbę życzą sobie być j e 
go synami zachodniem i, Świątobliw y Synod, w marcu 
1872 roku, posłał patryarsze konstantynopolitańskiem u  
złożony przez O w erbecka rękopisin liturgji i wstęp do 
niej, tudzież broszurę jeg o  Libellus Invitato"ius (w  której 
zam ieszczona jest prośba anglikanów ) i uw agi do nich, 
porobione przez osobną komisję i przez sam Synod, 
wraz z listem, w którym  po w yłuszczeniu okoliczności 
kwestji i swojej w tym  w zględzie opinji, upraszał św ią
tobliw ego Antem jusza o rozpatrzenie się w posyłanych  
mu dokumentach, i po zniesieniu się z innemi autono 
micznemi K ościołam i wschodniem i, o zakom unikowanie 
swojej w tym  przedm iocie opinji. Zarazem Synod mię 
dzy innem i w yjaśnił je g o  św iątobliw ości, że w swym  
poglądzie na kwestję niniejszą, pow odow ał się wyraza
mi prawdziwej mądrości, powiedzianemu w odezw ie o 
wierze prawosławnej patrjarchów wschodnich do bisku
pów w ielkobrytańskich w 1723 roku, w której wyra
żono m iędzy innemi: „Jeżeli zgodzicie się z nami (pod 
względem  dogm atów boskich w iary prawosławnej), w 
takTm razie będziecie w jedności z nami i nie będzie 
żadnego pom iędzy nami rozdziału. Co się zaś tyczy  
innych zwyczajów i konsekracji, to niektóre z nich w 
niektórych m iejscowościach i K ościołach u lega ły  i ule 
gają zmianom; lecz jedność wiary i jednom yślność  
pod w zględem  dogm atów pozostaje niezm ienną.” O p i
nji, o którą Synod upraszał, nie otrzymano jeszcze, 
prawdopodobnie z powodu niesnasek panujących wśród 
w ielk iego K ościo ła  i przytrafiających się wszędzie pra
wie zaburzeń na W schodzie prawosławnym , sp ow od o
wanych odłączeniem  się bulgarów od patryarchatu k o n 
stantynopolitańskiego i ściągających na się powszechną 
uwagę arcypasterzy wschodnich.

Stosunek do innowierczych społeczeństw chrześciamkich.
Tym czasem  zaś, prędsze i pom yślne rozstrzygnięcie 

kwestji przywrócenia zachodniego K ościoła  praw osła
w nego i zaprowadzenia dla jeg o  członków  nabożeń
stwa publicznego na wzór liturgji przysłanej przez 
O w erbecka, byłoby obecnie w ielce pożądanem i m iało
by szczególną doniosłość z powodu dokonyw ającego się 
i szybko wzrastającego w .Europie zachodniej ruchu  
starokatolickiego. Jakkolw iek  ten ruch relig ijny d a le
kim jeszcze jest od wyjaśnienia co do ostatecznych je 
go dążności, wszelakoż ze strony lepszych przynajmniej 
je g o  reprezentantów, ludzi poszukujących prawdy re 
ligijnej z większą stanow czością i szczerością, w ynu
rzane jest w sposób dość określony życzenie jedności 
K ościoła zachodniego z wschodnim, na warunkach je 
dności dogm atów i zachowania trybu odprawiania na 
bożeństwa i obrządków w łaściw ych Z a c h o d o w i  prawo 
sławnem u. Taka dążność w yszła na jaw  ze s rony 
zw łaszcza części starokatolików f r a n c u z k i c  i, na cz o
których stanął wikarjusz kościoła św. M ag a eny w ary
żu, doktór teologji ksiądz Michaud. N a początku 18 -  
r. ośw iadczył się on jako stronnik ruchu starokatolickie
go i w yjednał u arcybiskupa parysk iego uw olnienie go

od pom ienionyeh obowiązków; przyniósłszy w ten spo
sób w ofierze swoim  przekonaniom  stanowisko zaszczy
tne i w ielce korzystne, udał się on do członków  Św ią
tob liw ego Synodu z listem, w którym  wynurzając ży 
czenie powrotu do starożytnego K ościo ła  k atolick iego i 
prawdziwie apostolskiego, upraszał o przyjęcie go  do 
jedności z naszym  K ościołem  prawosławnym , jako tw o
rzącym część K ościoła  w schodnio-katolickiego, i o przy
znanie mu stopnia i godności księdza katolick iego, aże
by dać mu m ożność pracowania w Paryżu i we F ran 
cji na korzyść naw rócenia sw ego kraju na wiarę pra
wosławną pierwszych ośmiu w ieków  i przywrócenia sta
rożytnego K ościoła praw osław nego na Zachodzie. Ksiądz 
M ichaud przystąpił n iezw łocznie do działalności w tym  
kierunku; w ciągu  1872 roku w ydał on kilka dzieł, 
w których w ytyka i zbija błędy rzym skie, przeciwsta
wiając takowym  prawdę K ościoła starożytnego pierw
szych  ośmiu w ieków , która dochowaną została bez 
zm iany w K oście le  wschodnim  praw osław no-katolickim . 
Jednocześnie, otrzymując oświadczenia pełne spółozucia  
z wszystkich okolic Francji, zaw iązał on w  Paryżu k o
m itet do roztrząsania środków mających na celu  u or- 
ganizow anie społeczeństw a starokatolików jako K ościo
ła praw osław nego, i w charakterze prezesa kom itetu, 
udaw ał się z zapytaniami co do warunków takiego  
zjednoczenia się starokatolików  frńncuzkich w jed en  
K ościół zachodnio-praw osławny. Z powodu nieotrzym a
nia od patryarchy konstantynopolitańskiego opinji ar
cypasterzy praw osław nych wschodnich w kwestji utw o
rzenia K ościoła  praw osław nego zachodniego i używ a
nia w nim liturgji zachodniej, Św iątobliw y Synod nie 
m ógł powziąść żadnej decyzji w przedm iocie możności, 
warunków i sposobu urzeczywistnienia m yśli, którą w y
razili i którą powodują się przedstaw iciele starokatoli
ków francuzkich.

W  samem ognisku ruchu starokatolick iego i jeg o  
szerzenia się— w N iem czech—jak k olw iek  nie przybrał 
on dążności stanowTczej do praw osław ia, w szelakoż nie 
przestaje rokować na przyszłość m ożności zjednoczenia 
lub zbliżenia się kościoła zachodniego z praw osław nym ,
0 ile w nosić można z następujących zjawisk. Profesor 
D óllin ger , jeden  z najszanowniejszych reprezentantów
1 przewódzców starokatolicyzm u w N iem czech , m iał w 
1872 roku w M onachium  szereg prełekcij publicznych. 
W odczytach tych ksiądz D ó llin ger w yjaśnił przyczy
ny podziału K ościołów , w yszczególn ił usiłow ania przed
siębrane od owej epoki do najnowszych czasów  dla 
zjednoczenia ich i w ytłum aczył różnice w zasadach ich 
nauki, w takim duchu i w takiej formie, które świad
czą wyraźnie o życzeniu  nakłon ien ia  opinji publicznej 
starokatolików do stosunku bardziej regularnego i bez
stronnego do kościoła praw osław nego. Zasługują tak
że na niem niejszą uwagę postanowienia w kwestji środ
k ów  przygotow aw czych do zjednoczenia rozmaitych  
wyznań chrześciańskich, przyjęte na odbytym  w K o-  
lonji, we wrześniu 1872 roku, kongresie starokatoli
ków. N ow y  ten kongres,— w którym  brały udział liczne, 
sprzyjające ruchowi starokatolickiem u osoby duchowne 
i ze świata naukow ego z rozm aitych stron N iem iec, 
Austrji, Szwajcarji, Francji, A n glji i nawet Am eryki, z 
pom iędzy zaś praw osław nych obecnym i byli, w chara-

. kterze prywatnym , rektor akademji duchownej p e -  
tersburgskiej protojerej Janyszew , przełożony naszej 
cerkwi w W iesbadenie ksiądz Taczało w, protojerej 
cerkw i iromskiej K ustodjew  i doktór O w e rbeck,— po 
ponownem  wynurzeniu nadziei objętej program em  m o
nachijskim co do zjednoczenia się rozłądzonych na te 
raz wyznań chrześcjańskich, zam ianował k om isję z ło 
żoną w dziewięciu jego  członków  teo logów , do opraco

w a n ia  kwestji zjadnoczenia K ościo łów  chrześcjańskioh, 
przyczem  polecił komisji wejść w bliższe stosunki z 
istniejącem i ju ż  lub tworzącem i się w tym  oelu społe
czeństwam i w innych krajach, badać naukowo różnice 
zachodzące pom iędzy wyznaniam i i m ożność u su n ię c ia  
takow ych, i nareszcie przyczyniać się, za pomocą dzieł
i artykułów  popularnych, do r o z p o w s z e c h n ia n ia  wiado
m ości o zasadach, instytucjach i stanie K o śc io łó w  i w y
znań rozjednoczonych, jak również d o  słusznego oce
niania punktów podobieństwa i różnic.
Stosunek do kościoła ruskiego, kościoła biskupiego w Ameryce.

W  kościele biskupim  w A m eryce, gdzie tak że  w o- 
statnieh latach w y sz ły  nn jaw  dążności mniej więcej sta
nowcze, mające na celu zbliżenie się d o  kościoła pra
w osław nego ruskiego, nie słabnie społczucie dja tego  
ostatniego? W e w rześniu 1872  roku przysłano Świąto
bliwem u S y n o d o w i kopje uchwał tak zw anego wie k ie-
00 soboru k o ś c i o ł a  Stanów Zjednoczonycht A m eryki, s 
daty 12 f24) p a ź d z i e r n i k a  1871 roku, które stanowią:
1 i o wynurzeniu wdzięczności soboru dla Swiątobliwe- 
2 0  S y n o d u  ruskiego za okazywaną przez niego, w  cią- 
2 U kilku lat, miłość bratnią;_ 2) o przedłużeniu pełno
m o c n i c t w a  udzielonego komitetowi złożonemu z bisku
pów, prezbiterów i osób świeckich i mającemu zadanie 
p o zo sta w a n ia  w stosunkach z kościołem grecko-rosyj- 
skim w kwestji zjednoczenia Kościołów. Przełożony 
kaplicy naszej w  Nowym -Jorku, M. Bjórring, podczka 
pobytu swego w 1871 r. w Petersburgu, poświadczył 
że ruch w Ameryce na korzyść prawosławia jest w wy
sokim stopniu pomyślny. Prasa perjodyczna miejscowa
okazywała stale spótczucie dla naszego Kościoła i za
znajamiała ile  możności społeczeństwo amerykańskie
nauką i obrządkami praw osław ia, które dzięki temu,



stały się przedmiotem szczególnej uwagi ze strony in
nowierców tamecznych. Przyczyniło się także do lego 
nabożeństwo prawosławne, które odprawiane jest stale 
w kaplicy naszej i na które gromadzą się zawsze ame
rykanie, okazujący jawne dla prawosławia spółczucie. 
D la bliższego zaś obznajmienia krajowców z naszym 
Kościołem, ksiądz Bjorring, z upoważnienia Świątobli
wego Synodu, ogłosił drukiem w roku 1872 nowe wy
danie przekładu na język angielski liturgji św. Jana 
Chryzostoma; na tenże język przełożony został tryb 
przechodzenia innowierców na wiarę prawosławną i po
wzięty został zamiar odprawiania w naszej kaplicy ba- 
łego nabożeństwa w języku angielskim. Zdaniem księ
dza Bjorringa, nie ulega wątpliwości, że Kościoł pra
wosławny utrwali się stopniowo w Stanach Zjednoczo
nych i znajdzie z następstwem czasu grunt dobrze przy
gotowanymi teraz już zjednoczenia się z nim życzą so
bie bardzo liczni synowie pobożni Ameryki Północnej.

Wniosek.
Pogląd powyższy na stan Kościoła ojczystego w 1872 

roku prowadzi do wniosku pocieszającego. Owczarnia 
prawosławna zwiększyła się przez nawrócenie kilku ty
sięcy naszych rodaków na światło wiary Chrystusowej, 
oraz przez powrót na łono Kościoła nie małej liczby zbłą
kanych jego dzieci, które nawróciły się z innow ier
czych wyznań cbrześcjańskich. Pasterze duchowni do
kładali z spotęgowaną żarliwością starań gorliwych o 
podniesienie godności swoich usiłowań. Z drugiej zaś 
strony rozwijane były i same sposoby spotęgowanej 
i płodnej w skutkach działalności pasterskiej; wynaj
dywane były i dostarczano środki do polepszenia ile 
możności bytu materjalnego duchowieństwa prawosła
wnego, co w wielu miejscach osiągnięte zostało w sto
pniu pożądanym. Jednocześnie zwiększane były środki 
do należytego przysposabiania godnych pracowników 
na polu służby Kościołowi i reorganizowano w dal
szym ciągu przeznaczone do tego zakłady naukowe du
chowne. Nareszcie, społeczeństwo prawosłąwne ruskie 
składało godne uwagi dowody obudzonego i znacznie 
wzrastającego w niem żywego spółczucia dla spraw 
wiary i Kościoła, dla bieżących kwestij i potrzeb re li
gijnych, i dzięki tej okoliczności, przy oddziaływaniu 
wzajemnem duchowieństwa i społeczeństwa, tworzyły 
się nowe i zwiększały liczebnie, rozszerzały się pod 
względem powodzenia i wzmacniały się rozmaite insty
tucje kościelne, wyświadczające różnorodne, lecz jedno
myślne usługi interesom św. Kościoła prawosławnego. 
W szystkie te objawy życia kościelnego, pocieszające 
same przez się, mają większą jeszcze doniosłość jako 
trwałe podstawy dalszego jego  powodzenia na przy
szłość, o co zarząd kościelny troszczy się wszelkiemi 
sposobami i w co pokłada ufność niezachwianą.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Z GÓRY-KALWARJI.
9 (21) lutego 1874 r.

. (Korespondencja Dziennika Warszawskiego).
Zapusty zbliżają się już do końca i pojutrze zaczy

na się post, dla tego uznaję za właściwe donieść i na
szym czytelnikom, jak spędziliśmy tu tegoroczny kar
nawał. Całe życie publiczne naszego małego miastecz
ka skupia się w jedynym tu klubie, zwanym zebraniem 
oficerskiem, konsystujących tu 1-go i 2-go bataljonów 
saperów; zgromadzają się w nim, w celu rozrywki, nietylko 
sami wojskowi, lecz i inne osoby z pośród mieszkańców 
miasta; tygodniowo, w czwartek, bywają wieczory tań
cujące, dość ożywione i licznie uczęszczane; onegdaj, 
w czwartek, dane było już trzecie w teraźniejszym sezo
nie ruskie przedstawienie amatorskie, w celu dobroczyn
nym, które również jak  i dwa poprzednie odbyło się 
bardzo zadawalniająco. Na ten raz grano trzy maleń
kie sztuczki: 1) To jest mój mały kaprys, komedja w
jednym akcie; 2) Alotia, krotochwila w jednym akcie 
Tarnowskiego; 3) Wesele z przeszkodą, krotochwila w 
jednym  akcie Karatygina.

Przedstawienie to, również jak  i dwa poprzednie, było 
dane w sali klubu oficerskiego, gdzie żołnierze bataljo
nów saperów obmyślili bardzo dowcipne urządzenie sce
ny, która, po skończeniu przedstawienia, rozbiera się bar
dzo prędko i wynosi się, a publiczność zaczyna tańczyć. 
Jednem słowem, karnawał w naszem miasteczku prze
pędzony został weselej niż lat poprzednich. Ale zbli
ża się post; tańce ustają i tutejsze towarzystwo wojsko
we, jak  słychać, będzie miało inne rozrywki. Niektó
rzy z oficerów bataljonów saperów, pracujący nad nau
kami, pragną podzielić się za pomocą odczytów publicz
nych owocami swej pracy z towarzyszami broni. O po
czątku odczytów, jeżeli dojdą do skutku, i ich zadaniach 
doniosę następnie, K . U.

* W  gubernji kaliskiej obecnie znajdują się trzy 
ochronki dla ubogich dzieci wyznania rzymsko-katoli
ckiego. Ochronki te są pod zawiadywaniem instytucij 
dobroczynności publicznej i znajdują się w miastach: 
Kaliszu, Sieradzu i Wieluniu; w ciągu 1872 r. utrzy
mywano w ntch 77 chłopców i 83 dziewcząt, czyli ra 
zem 180 dzieci, na utrzymanie których wydano w tym 
że roku 2,381 rubli.

* Domów przytułku dla starców i kalek, obecnie znaj
duje się w gubernji kaliskiej 37; z nich 7 znajduje się 
w miastach i P°d zawiadywaniem rad dobroczynności 
publicznej, a 30 w osadach i wsiach, i te zostają pod 
zawiadywaniem zarządów gminnych. Domy przytułku 
pierwszej kategorji znajdują się w miastach: Kaliszu, 
Łęczycy, Sieradzu, Słupcach, Kole, Turku i W arcie; 
w 1872 roku udzielano w nich opiekę 100 osobom, a 
mianowicie 31 mężczyznom i 69 kobietom; utrzyma
nie ich kosztowało 3,740 rub. 44 kop.^ Dom przytuł
ku  w Kaliszu, w porównaniu z innemi, jest^ w najle
pszym stanie; urządzony jest na 35 osób. Co się ty
czy sfery działalności pozostałych 30 (lomow przytułku, 
nie jest ona wielką; udzielają one opiekę bardzo małej 
liczbie starców i kalek.

Główne źródło dochodu tych zakładów stanowi do
broczynność osób prywatnych. Zapomogę ze strony 
rządu otrzymały w 1872 r. tylko dwa domy przytuł
ku, w Kaliszu i w bieradzu, pierwszy w kwocie 100 
rub., a drugi 112 rubli.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży
wności w mieście Suwałkach, od 29 stycznia (10 lu te
go) ao 6 (18) lutego 1874 roku. Za koaia od 25 <lo 
70 rub., za wolu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
uo 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub. 50 kop., za

wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barańa od 2 
do 3 rub. 50 kop.; za czetw ert: żyta 8 rub. 90 kop., 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 40 kop., gryki 6 
rub., grochu 8 rub. 90 kop., kartofli 2 rub. 45 kop.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmień - 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80_ kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga
tunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 l/3 kop., 
razowego 2 1/4 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8 V3 kop., 2-go gatunku 7% kop., cielęciny 6 l/3 kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 1/a 
kop., baraniny 5 r/j kop. (Dzień. Gub. Suw.).

* Dnia 3 (15) stycznia r. b., we wsi Kobylnikach, 
w powiecie Płockim, włościanka Józefa Lewandowska, 
lat 15 wieku mająca, dostawszy sig przez nieoztrożność 
W koło m łocarni, podczas jej biegu, mocno została po
kaleczona, w skutku czego następnego dnia umarła. 
(Dziennik gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  początku bieżącego 1873/4 roku szkolnego, jak 

się okazuje z wiarogodnych wiadomości, W Warszaw- 
skim Aleksandryjsko-fflaryjskim instytncie panien, znaj
dującym się przy ulicy W iejskiej, było 220 wychowa
nie na koszcie skarbu i własnym, które, według wy
znań, dzielą się w następujący sposób: prawosławnych— 
80, greko-unjatek — 5, katoliczek— 116, ewangeliczek 
— 14, reformowanych — 4 i mojżeszowego wyznania— 
1. Przy tej sposobności nadmieniały, że do instytutu 
przyjmują s ię : na koszt skarbu, coreeznie, według loso
wania, córki niezamożnych urzędników wydziału cywil
nego i wojskowego, będących w służbie w Królestwie 
Polskiem, przy ozem dwie trzecie otwierających się wa- 
kansów przeznacza się dla osób pochodzenia ruskiego, 
a jedna trzecia— polskiego; na własny zaś koszt przyj
mują się do instytutu córki osób wszystkich stanów, za 
opłatą po 230 rubli rocznie i jednorazowie przy wstą
pieniu 15 rubli.

Panny wyznań niechrześciańskich dotychczas przyj
mowane były na pensjonarki na swoim koszcie, tylko 
za zezwoleniem namiestnika w Królestwie Polskiem i 
za decyzją Głównozarządzającego 1Y W ydziałem Przy
bocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji.

* Tydzień giełdowy. G iełda berlińska trzym ała się upor- 

nie w m inionym  tygodniu, nie chcąc poddać się prądowi zwyżko

wemu z W iednia, oddziaływ ającem u na ustró j stosunków tu te j

szych. G iełda berlińska uważa, że chwila obecna, w której par

lam ent obraduje  »ad budżetem  wojskowym, nie jest stosowną do 

wywołania zwyżki, gdy oprócz tego niekorzystna konjunktura  na 

żelazo i węgiel u trzym ująca nizko poziom kursu  akcij przem y
słowych stanowi przeszkodę w rozszerzaniu się zakresu czyn

ności w papierach krajowych. • Pierw sze usiłowania zrobiono 

w poniedziałek , w którym  to dniu wykonano liczne zaku

py akcij kredytowych na rachunek domów wiedeńskich lecz 

te  długo nie trw ały, z powodu niepewności co do dywidendy za 

rok  1 8 7 3 . W  akcjach bankowych ruch  był m ierny przy fluk 

tuacjach słabych. S tan gotówki je s t  bardziej niż kiedykolwiek 

korzystny, na targ u  pryw atnym  dyskontują na 2 1 , ° / 0.
Z g iełdy  wiedeńskiej mamy w tygodniu minionym  do zazna

czenia wieloliczne powody wpływające na ustrój korzystny i u- 

sposobienie zwyżkowe. W  pierwszym  rzędzie było odręczne p i
smo cesarskie do m inistra finansów nakazujące z przyrzeczoną 

zapom ogą dla giełdy nareszcio wystąpić; następnie udzielone za

liczenie zlewającym się bankom  budowlanym w sumie 1 ,7 0 0 ,0 0 0  

fl. Prócz tego bank narodowy ma do dyspozycji ogrom ną re 

zerwę banknotów , skutkiem  czego miały miejsce narady co do 

przyszłego obniżenia dyskonta. Do tego wszystkiego dodać trze

ba i tę  okoliczność, żc większe domy przyłączają się do tranza- 

kcij w pozyczce kom unalnej, a  z zakładem  kredytowym  rząd za

warł umowę względem sprzedaży tytułów  rent. Z tego wszyst

kiego widnieje, że g iełda ma dość powodów do tendencji zwyż

kowej do której w innym  czasie jep en  z przytoczonych bodźców 

byłby dostatecznym. W  obec takiego stanu rzeczy, podwyżka 

jak a  na wiele papierów wartościowych nastąpiła, była stosunko

wo tylko nieznaczną i wykazuje, że publiczność jeszcze z zupeł- 

nem  zaufaniem nie oddaje  się interesowi, k tó ry  wyłącznie r.a 

giełdowców je s t  ograniczony.
Zwrot ku  podwyżce kursów weksli zagranicznych, ja k i się 

przy końcu poprzedzającego perjodu giełdowego na tutejszej g ie ł

dzie wytrworzył, ciążył i w ubiegłym  tygodniu na bieg tranzak- 

cij, i kursy  pod tein naciskiem  z dnia na dzień w ciągłej zosta

wały progresji. Głównej przyczyny tego niepomyślnego k ierun

ku szukać należy w m ało na korzyść naszej waluty ruchliwej ska

li notowań berlińskich, w trudnein z tego powodu arbitrażow aniu, 

nakoniec w braku  odpowiedniej ilości weksli pruskich, głównie 
długoterm inow ych pierw szorzędnego trasowania. O statnie wiado

mości z P e tersburga  o ponownem obniżeniu się kurs i weksli na 

Londyn nie zmieniły poglądu, owszem końcowy rezu lta t kursowy 

jeszcze więcej uwydutnia tendencję tę tak  niepomyślną dla na

szych stosunków z zagranicą. Postęp  ten  wykazuje się ja k  na

s tęp u je : W eksle na Berlin długie podniosły się o Ya°/o z 108

— 1 0 7 ,7 0  na 1 0 8 ,4 5 — 1 0 8 ,1 5 , k ró tk ie  o V j0/o z 1 0 7 ,8 5 —  

1 0 7 ,5 5  na 1 0 8 ,1 5 — 1 0 8 ,7 5 . Londyn posunął się z 7,27 —  7,25 

na 7 ,2 8 — 7,26 , również i Paryż z 87 —  8 6 ,7 0  na * 7 ,3 0 — 87. 

Najznaczniej podskoczyła dewiza wiedeńska, 2-iniesięczny papier 

ofiarowany początkowo po 9 5 ,4 0  (1 0 6 ) ,  poszedł na 9 6 ,5 2 1 /j—  

9 6 ,0 ? 1/* (1 0  7 '/* — 1 0 6 Y ł), kr<Jtki a 96 ( 1 0 6 3/„) na 9 7 ,2 0 —  
9 6 ,75  ( l  0 8 -—1 07 ‘/ a).

T ranzakcje  w wekslach w pierwszej połowie zeszłego tygo

dnia nieco były ożymione, za to w drugiej połowie nadzwyczaj 

ograciczoue. Skutkiem  tego ogólna cyfra obrotów zaledwie się 

mieści w okresie mniej niż średnich. W eksle na Berlin i inne 

miejscowości niemieckie, głównie były kupow ane w m iarę ich po
daży. Londyn i Paryż obficiej były dostarczane. W iednia b ra 

kowało w trasowauiach długoterm inowych.

VV wekslach na Petersburg  3 -m iesięcznych utrudnione obro
ty z powodu dyskonta, krótki P e tersburg  w znacznej je s t podaży 

bez kupujących.

Na targ u  tutejszych papierów publicznych, operacje zreduko

wane do ograniczonych codziennych zapotrzebowań, sprowadziły 

dalsze obniżenie kursów. L isty zastawne 4°/o 1 "eJ serji zeszły

z 9 4 ,5 0  — 9 4 ,2 0  na 94 ,40  — 94 ,1 0 ; 5°/0 * 9 2 ,7 5 — 92 ,4 5  na

92,7 0 — 9 2,4 0 . Listy zastawne m. W arszaw y zupełnie zaniedba

ne, spadły w 1-ej serji z 8 8 ,6 0 — 88,30  na 88 ,3 0  w żądaniu, 

2 -ga z 8 7 ,9 0 — 8 7 ,6 0  na 8 7 ,7 5  —  8 7 ,4 5 . Listy likw idacyjne s tra 

ciły 20  kop. cofnięte z 7 9 ,2 5 — 7 8 ,9 5 . Listy zastawne 4 °y0 2"ej  

serji nieco poszukiwane podniosły się z 9 3 ,9 0  —  9 3 ,6 0  na 93 ,9 5  

—  9 3 ,6  5 . L isty  zastawne m. Łodzi ofiarowane po 81.

Z akcij kolei żelaznych jedyn ie  bydgoskie miały nabywców i 

podniosły się 100  rs. na 6 9 — 6 8, 5 0 0  rs. na 74 za sto w p ła 

tnym  kursie. Inne pozostały bez ruchu przy nom inalnem  noto

waniu; terespolskie 1 1 4 — 1 1 3 1/ , ,  łódzkie 101 i w iedeńskie 8* 

w żądanym  kursie.
Akcje tutejszych banków pryw atnych w ciągłej stagnacji bez 

popytu, kursy  ich ostatnie są : banku handlowego 1-ch 8 -c h  e- 

misij 2 6 3 — 2 6 1 , IY  emisji 100 , banku  dyskontowego 2 3 0 , łódz

kie 9 3.
Pożyczki prem iow e w codziennych tranzakcjaoh zeszły z pod

wyższonego ich stanow iska i zamknęły w żądaniu tak  1-a jak  i 

2 -a  em isja po 16 6. Z innych wartości kupowano bilety kredy

towe po 97 i listy zastawne Cesarstwa po kursie między 102 ‘ , 

i 102 . (Gaz. Hand.)

i I NNY CH G U BER NJ I .
* Z „Przeglądu działalności ministerstwa oświecenia 

publicznego za rok 1873” przytaczamy szczegóły nastę
pujące:

„W  roku zeszłym, liczba gimnazjów zwiększ yła się
0 jedno: w Troicku, gubernji Orenburgskiej, otw arte 
zostało nowe gimnazjum, a chociaż progimnazjum w 
Sumach, gubernji Charkowskiej, przekształcono na gi
mnazjum, lecz za to gimnazjum w Mozyrze, gubernji 
Mińskiej, przekształcone zostało na progimnazjum. — 
Progiinnazjów otwarto na nowo dziesięć. Ogólna liczba 
tych, którzy podali prośby o przyjęcie do gimnazjów, 
zmniejszyła się w porównaniu z 1872 rokiem, z 11,400 
na 10,900; liczba przyjętych także się zmniejszyła: w 
1872 roku—7,784, w 1873 roku—7,720.

„Szkół realnych w roku zeszłym otwarto 23, w tej 
liczbie: trzy utrzymują się w zupełności z funduszów 
miejscowych (w Kostowie nad Donem, Jekaterinburgu
1 Sarapulu); piętnaście—ze skarbu, z mniej lub więcej 
znacznym udziałem gmin miejscowych (w Czerepowcu, 
Kronsztadzie, Kostromie, Iwanowo-Wozniesensku, Za- 
rajsku, Charkowie, Kursku, Orle, Liwnach, Sumach, 
Syzraniu, Saratowie, Kiszyniewie, Kijowie i Kremen- 
czugu) oraz pięć — ze skarb*, bez pomocy postronnej 
(w Petersburgu, Pskowie, Moskwie, Odesie i Nikoła- 
jewie).

„W  ciągu 1873 roku rząd utworzył na nowo jedno 
seminarjum nauczycielskie—w Krasnojarsku, gubernji 
Jenisejskiej; otwarte zaś zostały: przez ziemstwo gubernji 
Kurskiej—ziemska szkoła nauczycielska w Kursku i 
przez p. Czepielewską—żeńskie seminarjum nauczyciel
skie w Moskwie. Oprócz tego zatwierdzoną została u- 
stawa szkoły nauczycielskiej dla gubernji permskiej. 
D la udoskonalenia się osób, zajmujących już posady 
nauczycielskie, odbywały się w roku zeszłym, zjazdy 
nauczycielskie w 63 miejscowościach rozmaitych gubernij.

„Szkoły elementarne publiczne doznawały i w roku 
zeszłym nadzwyczajnego braku nauczycieli. Szczegól
niej dotkliwym był ten brak w następnych pięciu okrę
gach naukowych: petersburgskim, moskiewskim, char
kowskim, kazańskim i odeskim, gdzie, z 11,000 szkół, 
przeszło 500 nie mają zupełnie nauczycieli a przeszło 
3,000 pozostaje, z konieczności, przy nauczycielach nie- 
odf owiednich i niewiele umiejących, cierpianych dla 
tego tylko, że ich nie ma kim zastąpić. Pod względem 
mateijalnym szkoły elementarne publiczne a mianowi
cie szkoły wiejskie przedstawiają się jako bynajmniej 
nie zabezpieczone; znaczna ich część zaledwie istnieje, 
mimo wszelkich zabiegów ziemstwa, gmin miejscowych 
i przyczynienia się rządu.”

* W  ostatnim zeszycie „W iadomości i zapisek na
ukowych uniwersytetu kazańskiego” przytoczone są, 
między inneini, dane o liczbie studentów w tym u n i
wersytecie. Z dniem 1-m stycznia 1872 roku znajdo
wało się w nim 615 studentów. — Następnie z d. 1-m 
stycznia 1873 roku, liczono 531 studentów.

* Podług „Zbioru wiadomości o Kaukazie," w w a
rzelniach i kopalniach soli kraju  Zakaukaskiego wypr >-
dukowano w 1871 roku: w zakładzie kulpińskim:
763,860 pudów soli kamiennej i 303,080 pudów soli 
drobnej; w zakładzie nachiczewańskim: 146,746 p. soli 
w bryłach i 27,5000 p. drobnej soli, —razem 1,241,204 
pudy. Oprócz tego, w okręgu temir-chan-szuryńskim 
w Dagiestanie północnym wydobywana jest sól osa
dzająca się w jeziorze Turali, w ilości 90 do 100,000 
pudów, i w jeziorach okr. kajtago-t abasarańskiego oko
ło 25,000 pudów. Z jezior i źródeł słonych w guber- 
nti bakińskiej i w okręgu miejskim derbenokim wy
dobywa się rocznie po 351,823 p. soli.

* Odesk. Wiestn. donosi, że rada miasta Jelizabet- 
grodu wydawać będzie Gazetę Miejską („Popo;i,CBOH Jła-
CTOKt>“).

* Z gubernji saratow skiej. Ze względu na naglącą 
potrzebę zakładów wychowawczych dla ludności gu
bernji saratowskiej, przedstawiciele miast W olska i 
Carioyna, oraz miasta Kamyszyna i ziemstwa powiato
wego kamyszyńskiego rozpoczęli starania o otwarcie 
następnych zakładów naukowych: progimnazjum klas- 
3yeznego i szkoły reałnej trzyklassowej w m. W olsku, 
jednej męzkiej szkoły miejskiej czteroklasowej w m. 
Carioynie, oraz szkoły realnej sześcioklasowej w m. 
Kamyszynie. W szystkie te prośby przedstawione zostały 
przez naczelnika gubernji Ministrowi Oświecenia P u 
blicznego dla stosownego rozporządzenia.

* Podług doniesień „Tyfliskiego W iestnika,” w Ty- 
flisie zamierzane jest wydawnictwo UOWCj gazety lite- 
raoko-politycznej „Kuukazki Telegraf", pod redakcją 
J. A- Ozancewa. Gazeta będzie wychodziła trzy razy 
n a tydzień.

* Korespondent St. Petersb. Wied. pisze, że 28 sty
cznia, po nabożeństwie, otwartą została w Kosławlu, 
na stacji drogi żelaznej orłowsko-witebskiej, szkoła 
techniczna kolejowa, dla dzieci majstrów, robotników 
przy warsztatach rosławlskich, oraz wszystkich służą
cych przy drodze żelaznej orłowsko-witebskiej. Przy 
szkole znajduje się muzeum, zawierające modele, apa
raty, mapy, rysunki, a przy warsztatach urządza się 
bibljoteka z czytelnią. Przy stacji rosławlskiej i war
sztatach, uczniowie tej szkoły będą mieli możność pra
ktycznie uczyć się rozmaitych gałęzi służby drogi że
laznej. Kapitał n i  urządzenie szkoły technicznej skła
da się z ofiarowanych przez P. J . Gubonina 5,000 rs. 
i z 14,640 rs. procentów, odtrąconych przez zarząd

z dwuletniego dochodu drogi, po 15 rs. na rok z wior
sty. Ów procent wiorstowy i opłata za naukę w wy
sokości 5 rs. rocznie od pobierających pensję wyższą 
nad 100 rs. rocznie, stanowią fundusze na utrzymanie 
szkoły. Szkoła otwartą jest na 200 chłopców i skła
da się z jednej klasy przygotowawczej i trzech spe
cjalnych.

* W obwodzie dońskim podworny spis mieszkańców
pierwszego okręgu dońskiego wszędzie obecnie ukoń
czony został. Podług spisu liczą w okręgu 21,569 
dworów i 138,049 dusz płci obojej; podług wiadomo
ści zaś, zebranych poprzednim sposobem, w pierwszym 
dońskim okręgu liczono tylko 108,335 dusz płci o- 
bojej.

* V  Odessie będzie urządzonych 20 bassenów dla
wody dniestrowej. Wszystkie one będą żelazne, a u- 
rządzony czasowo na placu sobornym będzie zastąpio
ny przez nowy.

Z N I E M I E C .
(Od naszego korespondenta).

Uwaga całej prasy niemieckiej i wszystkich niern- 
ców, myślących zwrócona jest na posiedzenia otwartej 
niedawno sesji parlamentu niemieckiego. Nie ma w tem 
nic dziwnego, albowiem oprócz licznych kwestij, mniej 
więcej interesujących, mają być rozstrzygnięte tym ra
zem dwie kwestje wielkiej doniosłości: prawo prasowe 
i prawo o organizacji armji, stanowiące o zwiększeniu 
liczby wojsk i przeto o zwiększeniu budżetu wydziału 
wojny. Teraźniejszy parlament niemiecki budzi w pu
bliczności interes dla tego także powodu, że złożony bę
dąc z reprezentantów' wszystkich części cesarstwa nie
mieckiego, nie wyłączając nawet wcielonych niedawno 
do Prus dwóch prowincij, Alzacji i Lotaryugji, zgro
madził się wśród okoliczności wyjątkowych, jakiemi są: 
przesilenie ekonomiczne, które wyszło na jaw dość do
bitnie w ogniskach przemysłu w Niemczech, zwłaszcza 
zaś w samej stolicy — Berlinie, oraz tale zwana „wojna 
kościelna prusko-rzymska". Z powodu tych okoliczno
ści, wybory deputowanych do parlamentu były teraz 
bardziej niż poprzednio ożywione. Energiczna w tym 
względzie działalność stronnictwa klerykalnego i demo- 
kratów-socjalistów, zniewoliła inne stronnictwa do roz
winięcia czynności, co przyczyniło się do poruszenia ca
łej ludności cesarstwa niemieckiego; w Dreźnie naprzy- 
kład, toczyła się walka zawzięta najpierw pomiędzy trze
ma stronnictwami: narodowo-liberalnem, postępowem i 
demokratyczno-8ocjalnem; następnie zas, przy powtór
nych wyborach, pierwsze dwa z tych stronnictw połą
czyły się i Ua zwalczenia trzeciego, głównie zaś dla prze
szkodzenia wyborowi jego kandydata, znanego Jaco- 
by’ego. Jakkolwiek powiodło się to przeciwnikom stron
nictwa demokratyczno-socjalnego, lecz sam już fakt, że 
w wypadku niniejszym niezbędna była koalicja, świad
czy o sile propagandy demokratyczno-socjalnej w kró
lestwie saskiem, która zyskała podczas ostatnich wybo
rów około 100,000 głosów. Prasa saska przypominała 
przez ten czas prasę północno-amerykańską: wszystkie 
gazety zapełniały całe kolumny ogłoszeniami o rozmai
tych kandydatach i odezwami do wyborców; toż samo 
miało miejsce i w innych krajaoh niemieckich.

Co się tyczy posiedzeń parlamentu niemieckiego, 
takowe, wbrew powszechnemu oczekiwaniu, odbywają 
się dotąd spokojnie; nawet projekt nowego prawa o or
ganizacji armji, złożony przez rząd, jakkolwiek odesła
ny został do rozpatrzenia go przez osobną komisję, nie 
wywołał atoli rozpraw namiętnych. Z zarzutami dobi- 
tnemi przeciw projektowi pomienioneinu wystąpił tyl
ko deputowany llichter-H agen, który przemawiał w 
imieniu swego stronnictwa (Fortschrittspartei). Pierwszy 
główny artykuł projektu stanowi, że wysokość licze
bna sił zbrojnych oznacza się na całe dziesięciolecie, 
co usuwa niezbędność roztrząsania corocznie przez par
lament budżetu wydziału wojny; inne artykuły doty
czą poboru do a ojska, organizacji landwery, praw osób 
stanu wojskowego i t. d. W  swej obszernej mowie, 
p. Richter-Hagen powstawał głównie na pierwszy ar
tykuł, oznaczający zarazem skład armji w czasie poko
ju  w zbyt wielkich, zdaniem jego, rozmiarach. Richte
rowi odpowiadał hrabia Moltke. Oświadczył on, że 
Niemcy muszą mieć koniecznie wielką armję stałą. 
W spomniał on o uzbrojeniach Francji, marzącej o od
wecie, przyczem dodał z otwartością prawdziwie woj
skową, że dzięki wojnom szczęśliwie prowadzonym, 
Niemcy zyskały sobie ze strony innych narodów po
szanowanie, lecz nie miłość; że Niemcy muszą konie
cznie posiadać silną armję dla obrony swej potęgi. „ Je 
steśmy narodem miłującym pokój—powiedział hrabia 
na zakończenie swej mowy—i nie wiem w rzeczy sa
mej, co mamy uczynić z podbitym przez nas kawał
kiem ziemi, lecz powinniśmy i życzymy sobie zacho
wać położenie, jakie zyskaliśmy w Europie.”—Godnem 

jest uwagi, że na tem posiedzeniu deputowani ultramon- 
tańscy zachowywali zupełne milczenie; spodziewają się 
oni zapewne, że przez takie postępowanie zyskają dla 
siebie życzliwość rządu i skłonią go do ustępstw i do 
układów polubownych z Rzymem; trudno przewidzieć, 
czy na tej drodze osiągną swój cel, lecz widocznem 
jest, że nie gardzą om i takim środkiem. Co się tyczy 
zachowania się deputowanych z Alzacji i Lotaryngji, 
było ono dziwaczne. Zdecydowawszy się nareszcie przy
być do sali posiedzeń, uczynili oni to z dość zabawną 
uroczystością. Zgromadziwszy się w foyer parlamentu, 
udali się oni ztamtąd do sali posiedzeń parami, pod 
przewodnictwem biskupów strazburskiego i meckiego; 
ci ostatni mieli na sobie szaty biskupie z wszelkiemi 
oznakami swej godności: z krzyżem na łańcuchu i z 
pierścieniem; pierścienie mieli oni włożone powierch 
rękawiczek koloru fijoletowego; większa część depu
towanych alzaoko-lotaryngskich i obaj biskupi mieli 
na piersiach order legji honorowej! Lecz deputowani 
alzaoko-lotaryngscy nie poprzestali na takim  proteście: 
ua temże posiedzeniu wystąpili oni z protestem na
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piśmie przeciw wcieleniu A lzacji i L o taryng ji, pod
pisanym przez wszystkich 15-tu deputow anych; dzi
an y m  zbiegiem okoliczności, a może naw et z u- 
toysłu, protest miał taki napis: „Propozycja Teitscha 
(niemca) i jeg o  kolegów, w której upraszają oni, aże
by roztrząśnięcie kw estji wcielenia prowincij pomienio- 
nyoh pozostawione zostało samej ich ludności, za po
mocą głosow ania powszechnego.” P ropozycja ta  od
rzucona została przez parlam ent, lecz nie jednom yśl
nie, na korzyść bowiem takowej głosow ało kilka frak- 
cij. Podczas głosowania, deputow ani alzacko-lotaryng- 
scy pozostawali w sali posiedzeń.

W ojna kościelna prusko-rzym ska trw a ciągle z da
wną siłą i nie ma nadziei rychłego  je j ukończenia. 
Podczas gdy rząd pruski, przez swą w alkę zu ltram o n - 
tanizmem zyskuje sobie sym patje całego świata ucyw i
lizowanego, u ltram ontanie, z sztandarem  „nieom ylno
ści,” dokładają wszelkich starań ażeby nie dać się po
konać; zdaje się atoli, że tym  razem  w szelkie przed
siębrane przez nich środki na nic się nie przydadzą; 
nie pomogą im naw et potakiw ania na posiedzeniach 
parlam entu, albowiem  w brew  tw ierdzeniu niektórych 
gazet niem ieckich, można być przekonanym , że rząd  p ru 
ski nie zboczy w kwestji kościelnej z tej drogi, na 
k tórą  wszedł i nie zmieni tego sposobu postępowania, 
k tóry  zyskał m u chwałę i sym patje powszechne. Zw rot 
w tym  względzie nie może nastąpić i nadzieje stron
ników nieomylności są nadarem ne.

TELEGRAMY 
d z i e n n ik a  w a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  24 lutego. W ystawa międzynarodowa sztuk 
pięknych i przemysłu, odbędzie się w Paryżu w 1875 ro
ku. Zgromadzenie Narodowe odrzuciło 507 głosami prze

ciw 135 podwyższenie opłat od spadków.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* N ajbardziej rozpowszechniona w Czechach gazeta 

Narodni Listy  zamieściła k ilka dni tem u artyku ł pod 
napisem: „W ielki czyn R osji”, z okoliczności zaprow a
dzenia u nas obowiązku powszechnej służby wojskowej. 
N ie jest to winą Rosji,— powiada między innem i pismo 
pom ienione,— że w E urop ie  ucywilizowanej, w drugiej 
połowie dziewiętnastego w ieku, chcą upatryw ać siłę i 
żywotność państw jedynie w liczbie ich żołnierzy i dział. 
N ie Rosja odgryw a w obec E uropy  rolę zaborcy i zw y
cięzcy grożącego wszystkim. Przeciw nie, mija już p ra
wie w iek cały, ja k  R osja troszczy się w obec E uropy  
jedynie o w łasną obronę, i można powołać się na ten 
fakt niezaprzeczalny, żo dziesięć lat tem u Rosja, pod 
względem swych sił zbrojnych, by ła  najsłabszem  stosun
kowo mocarstwem w E uropie. N aw et W łochy, tylko 
co odrodzone, m iały wyższość nad nią. Ju ż  w roku 
1870, to ogrom ne m ocarstwo, liczące 80 miljonów mie
szkańców, miało tylko 500,000 wojska gotowego. T ak  
jest, Rosja przedsięwzięła krok, k tó ry  k ilka la t temu 
uchodziłby może za mrzonkę: Rosja reorganizuje swe 
siły zbrojne na zasadzie obowiązku powszechnego służ
by wojskowej. Czy pojmujecie, co to znaczy. Znaczy 
to, że za la t sześć, sama ty lko R osja europejska mieć 
będzie najm niej dwa m iljony wojska należycie uorgani- 
zowanego. Znaczy to, że do arm ji ruskiej przeniknie 
inteligencja; znaczy to, że siły zbrojne nietylko zwięk
szą się w czwórnasób pod względem  liczebnym , lecz 
także spotęguj j się w dziesięćkroć pod względem sił 
ducha.

* K orespondont Norda pisze z P aryża pod d. 22 
lutego: M owa p. M oltke w parlam encie niemieckim 
spraw iła żywe wrażenie w świecie politycznym ; rozm ai
te stronnictw a używają jej odtąd jak o  broń przeciwko 
sobie wzajem. U m iarkow ani w yrzucają radykalnym , 
że dopom ogli sław nem u strategikow i niem ieckiem u, u- 
dająo podobnie jak  on, iż wierzą, że F ran c ja  myśli ty l
ko o powiększeniu swych wojsk i wzmocnieniu się, 
wówczas gdy istotnie we F rac ji zajęci są jedną tylko 
myślą, to je s t reorganizacją a r nji i utw orzeniem  p u ł
ków zniszczonych praw ie całkiem  w r. 1870. Lew ica 
ze swojej strony oskarża prawicę o to, że oszukała opi- 
Dję publiczną, przedstaw iając jej za poważne działanie 
to, co było istotnie tylko jakiem ś nipdołęźnem m aca
niem w sprawie reorganizacji arm ji, a które dotąd d o 
prow adziło jedynie  do powiększenia liczby num erów 
pułków, lecz nie zdołało nadać owej decyzji sankcji 
czynu dokonanego. Takaż sama niezgoda panuje mię
dzy organam i praw icy i lewicy w przedm iocie opinji 
Wyrażonej przez p. M oltke o prawdziwych podstawach 
narodowej potęgi. Sław ny jen e ra ł powiedział, a dzien
niki praw icy pow tarzają za nim chorem te słowa: „P o 
s iad a ją , że bakałarze odnieśli nasze zwycięztwo. Sa-

' *ua wiedza nie podnosi człowieka aż do tego punktu , na 
którym gotów on je s t dać życie za ideje, za wykonanie swo- 
J°j powinności, za honor swojej ojczyzny; na to potrzeba 
Człow ieka wykształconego zupełnie. W inniśm y nasze 
2Wycięztwa nie bakałarzom , lecz tej klasie ludzi, którzy 
u jm u jąc  się edukacją naszego narodu, pielęgnują w 
niem i upraw iają niejako od la t tiO-eiu czerstwość ciała 
1 świeżość um ysłu, porządek i punktualność, wierność i 
Posłuszeństwo, miłość ojcyzny i odwagę męzką. Nie 
’Oożeoie się obejść bez armji i to l>ez arm ji w całym 
Jej  komplecie, potrzebna ona wam bowiem chocciażby 
tylko wewnątrz kraju, dla samego wykształcenia naro- 

T rudno byłoby kom pletniej zaprzeczyć teorjom  
Pewnych stronnictw  osobistej niepodległości ludzi, czy 
°ni są żołnierzami lub nie, o praw ie indyw idualnem , tru 
dno potępiać wyraźniej tę walkę bez wytchnienia, którą 
°ńe a i wielu mniemanych konserwatystów wraz z niemi 
l°czą przeciwko przekonaniom religijnym , będącym je - 
' yną ochroną zabezpieczającą nas od nadużyć ducha 
ttłepodległośei, nie mającej granic.— K andydatura p .

L edru-R ollina  rozbierane jest ciągle z wielką żywością; 
przeciwnicy, których p. L ed ru  posiada wśród własnego 
stronictwa, nie tracą  nadziei, że zdołają przeszkodzić je 
go wyborowi; próbę tego widać w hałaśliwej neutralno
ści uwydatnianej przez Republique-francaise a nade- 
wszystko przez zebrania krańcow ej lewicy. K om i- 
sj i przeznaczona do zbadania konwencji zawartej 
pomiędzy państwem a dawniejszą listą cywilną ze
b rała  się wczoraj o godzinie pierwszej; wysłuchała 
ona trzech autorów popraw ek, pp. adm irała Jau res, A l. 
L am berta i Corbona; dwaj pierwsi utrzym yw ali, że m u 
zeum chińskie było własnością państw a, ponieważ po
wstało ze zdobyczy wojennej; co zaś do pana C orbon, 
dom aga się on także muzeum w Fontainebleau i zbrojo
wni w P ierrefonds, k tóre  szacuje razem na dwa mi
ljony i które zdaniem jeg o  pod żadnym  pozorem  nie 
mogą być uważane za własność pryw atną. P . Rou- 
her będzie wysłuchany podczas przyszłego posiedzenia.— 
P rezydent rzeczypospolitej, na p r >pozycję p. Decazes u- 
stanow ił komisję, której potrzebę okazały niegdyś niedy
skrecje dyplom atyczne pp. G ram ont i Ju ljusza  F av re  a 
naw et uspraw iedliw iły je j założenie. T a  komisja prze
znaczoną będzie do czuwania nad archiw um  m inister
stwa spraw  zagranicznych i dla w skazywania takich 
papierów', które mogą być publikow ane w zbiorze doku- 
mentów odnoszących się do historji Francji.— M niem ają, że 
istotnie od 15 lub 20 m arca rozpoczną się W ielkano 
cne ferje zgrom adzenia.—Pow iadają że p. Noailles o- 
trzym at od księcia Decazes instrukcje co do postaw y 
jak ą  ma zachować względem rządu włoskiego; pow i
nien on okazywać się zgodnym , zalecono mu również za
chowywać względy pełne uszanow ania względem P iu 
sa IX -g o .

Telegram y /  gazet zagranicznych.

* Wersal, 23 lutego. Kom isja zam ianowana do zba
dania działań rządu obrony narodow ej, złożyła dziś 
swój raport, k tóry je s t bardzo niepomyślnym dla rządu 
z 4 września 1870 roku, szczególniej zaś dla G am bet- 
ty , k tórego czyni odpowiedzialnym  w największej czę
ści za wszystkie klęski, jak ie  arm je francuzkie doznały 
po wspomnionym powyżej czasie. W  końcu raportu  
powiedzianem jest, iż kraj powinien wym agać od rzą
du 4 września soisłego zdania rachunku.

* Haga, 23 lutego. Izba d ruga przyjęła dziś jed n o 
myślnie przedstaw iony we środę przez deputow anego 
G ratam a wniosek, ażeby złożono królow i adres z wy
rażeniem  podziękowania narodu dla arm ji i tloty, oraz 
dla naczelnego dowódzcy w ypraw y atchińskiej, za dzielne 
postępowanie ich podczas tejże kam panji.

* Proces mniemanych dzieci Lndwika XVII. Z P a ry 
ża donoszą, że 20 lute;_o sąd słuchał wniosków p ro 
ku ra to ra  w spraw ie Naundorffa. P an  Benoist tw ierdzi, 
że chociaż ak t zejścia syna L udw ika X V I  nie może 
być przedstaw ionym , gdyż zginął podczas pożaru ra tu 
sza, to jednak  wszędzie można znaleść jego  f  aesimile,- 
k tóre zresztą pomieszczone zostało w dziele p. de B eau - 
chesne. O brońca utrzym yw ał, że siostra delfina po
winna była stwierdzić ten ak t swoim podpisem. A le 
zdaniem p rokura to ra , byłoby okrucieństwem  zmuszać ją, 
aby' po ty lu  cierpieniach oglądała jeszcze zwłoki nie
szczęśliwego swego brata. O prócz ak tu  zejścia, zrobio
ny był protokół pogrzebu, dowodzący tożsamości oso
by księcia, o której świadczą i wyznania L asne i G o- 
min, dozorców Tem pie, ludzi godnych wiary, pomimo 
że obrońca starał się obarczyć ich najeięższemi zarzu
tami. Dwóch lekarzy, Jau ro y  i P elle tan  poznali dzie
cię królewskie. P ierw szy z nich opowiadał pannie 
de Tourcel, że tw arz m łodego więźnia była tak  piękną 
po śmierci, iż ciągle ją  m iał w swej pamięci, a gdy 
panna T . pokazała mu po rtre t delfina, zawołał: Podo
bieństwo uderzające. To samo m iał wyznać i doktór 
Palletan. P ro k u ra to r sądził, że dokum enta, na których 
Juljusz F av re  oparł swoje dow odzenia, są sfałszowane. 
T rup  znaleziony w Tem pie nie jest szkieletem dziecka 
dziesięcioletniego, ale m łodzieńca mającego około 15-u 
lat. B arras był zawsze najpewniejszy, że delfin um arł 
w Tem pie. W  odpowiedzi na zarzut, że m łody ksią
żę cieszył się wybornem  zdrowiem, lekarzom  zaś p rzed 
stawiono ciało dziecka skrofulicznego, p rokura to r przy
pomina, w jak ich  w arunkach szkodliwych zdrowiu znaj
dow ał się delfin przez trzy  lata, zam knięty w oiemnein 
i dusznem więzieniu. Tam  on właśnie dostał skrofu
łów, ja k  o tern wspomina i sam Barras.

Co się tyczy faktu nieprzyjęcia serca delfina, ofia
row anego przez d -ra  Pelletan  Ludw ikow i X V II I , p. 
Benoist tłum aczy postępek kró la  brakiem  pewności. 
Tow arzysz doktora Pelletan, k tó ry  by ł obecny przy 
sekcji, u trzym uje, że niepodobna było uskutecznić tej 
„pobożnej kradzieży,“ a nadto serce delfina znajdowa
ło się przez czas jak iś  w obcem ręku. W ątpliw ość więc 
okazana przez L udw ika X V III  daje się łatw o uspra
wiedliwić. Co większa, gdyby przypuszczenia obrońcy 
były prawdziwe, rodzina królew ska postąpiłaby ina
czej: chcąc przekonać wszystkich o śmierci delfina, k a 
załaby odnieść z wielKą uroczystością seroe Ludw ika 
X V II  do S t.-D enis.

Pani Ram baud, k tó ra  wychowała delfina, i nastę
pnie po czterdziestu latach poznała swego wychowań- 
ca w osobie N aundorffa, nie pierwszy raz u leg ła  tak ie 
mu złudzeniu. T rzeba przyznać zresztą Naudorffowi, 
mowi prokurato r, że był on zręczniejszym od wielu in 
nych pretendentów  i z błędów swoich poprzedników  
umiał korzystać. D ługo uczył się swej roli: czytywał 
dzieła, pam iętniki i gazety owoczesne, lecz w obec 
osób rozważnych tracił zw ykłą sobie śmiałość. P . Be
noist zwraca także uw agę na niewyjaśnione szczegóły 
historji pretendenta, dostrzegając w tem w yraźnie śla
dów zuchwałego oszustwa, k tóre skarcić raz jeszcze 
powinnością jest sądu.

W y ro k  ma być za tydzień wydany.

* W  gazesie wiedeńskiej Presse zamieszczone zosta
ły  następne bijografiozne i inne Szczegóły 0 zmarłych 
niedawno, ja k  to doniósł telegraf, bliźniętach sjam- 
skich: Czang i E n g  B u n k er urodzili się w 1811 roku 
w Sijam ie, z rodziców zdrow ych i zupełnie norm alnie 

! uorganizow anych; samo urodzenie ich, ja k  powiadają, 
j  nie napotkało żadnych trudności. Za nam ow ą przeby- 

wającego wówczas w Sijam ie m aster H u n te ra  i konsu
la  am erykańskiego Coffina, opuścili oni 1-go kw ietnia 
1829 roku  swój kraj ojczysty i przybyli. 26-go sierp 
nia, do N ew berryport, a stąd udali się do Bostonu, Do 
połowy października pozostawali w S tanach-Z jedno- 
czonych, pokazyw ali się za pieniądze w Providence, 
F iladelfji i N ew -Jo rku , a następnie pojechali do E u 
ropy. Podaw szy m ieszkańcom  większych i średnich 
miast A nglji sposobność zaspokojenia swej ciekawości, 
powrócili w m arcu, 1831 roku, do A m eryki. W  1835 
ro k u  zwiedzili P aryż, B ruksellę , A ntw erpję, R o tter
dam  i jeszcze kilka miast lądu stałego, a roku  nastę
pnego wrócili z pełnem i kieszeniami do N ow ego Ś w ia
ta, gdzie, w 1842 roku, rzucili się w objęcia miłości. 
W listopadzie tegoż roku  wzięli oni ślub w ISerry, w 
stanie K aro liny  Północnej z dw iem a siostram i, có rk a 
mi pastora. Miss M arja G renw ood stała się szczęśliwą 
m ałżonką C zanga, a mis K atarzyna G reenw ood najm il
szą połowicą E nga . W yraz) pastora, „płodźcie się i 
mnóżcie,11 co do nich najzupełniej się ziściły, gdyż bli
źniacy mieli 18 dzieci. C zang był ojcem 6 córek i 3 
synów, E ng zaś odw rotnie, m iał 3 córki i sześciu sy 
nów. Powierzchowność bliźniaków w yw ierała niezu
pełnie przyjem nie w rażm ie. T yp  ich był czysto sjam - 
ski, byli oni w zrostu m ałego, a skład ciała nie odzna
czał się silą. E n g  był silniejszy od swego brata, a 
wzrost jeg o  w ynosił 5 stóp 2%  cało. C zang był o cal 
niższy od niego i nie trzym ał się tak prosto ja k  tam ten. 
K iedy  stali, to E n g  zw ykle zak ładał na grzbiet rękę 
lewą, a C zang praw ą, lecz to nie było d la  nich konie
cznością, gdyż swobodnie mogli władać rękom a. P rzy  
stole, siedzący po lewej stronie nie m iał trudności w je 
dzeniu przy pomocy prawej ręki. K iedy się ubierali, to 
staw ali jeden  naprzeciw  drugiego. O baj bracia byli 
pod każdym względem dwaj ludzie zupełnie samoistni, 
połączeni z sobą ty lko hypertroficznem  przedłużeniem  
krańca kości piersiowej. K ażdy miał swe organa i 
był, pod względem anatom icznym , sform owany zupeł
nie norm alnie. M yśleli oni i czuli oddzielnie; tylko w 
środku spójni, gdzie się w iązały główne nerwy, że tak 
powiemy na gruncie wspólnym, zajmującym przestrzeń 
na jak ie  pół cala, każdy z braci czuł jednocześnie u- 
kłóoie szpilką lub jak iekolw iek  inne dotknięcie. Ból 
czu ł, ogółowo mówiąc, każdy z nich oddzieln ie , a na
wet pragnienie, głód, usposobienie do snu i t. p. nie 
zawsze były wspólnemi obu braciom. O drę i febrę 
przeszli oni razem , dla tego iż podlegali jednym  i tym 
że samym wpływom szkodliwym; ból zaś zębów czę
stokroć do tykał jednego, zostawiając w zupełnej spo- 
kojności drugiego. Spójnia, łącząca braoi sjamskich, 
m iała 4 ł/j cali długości, zajm owała powierzchnię na 
7 l/i cali i m iała do 3 1/8 cali obw odu , t. j .  była g ru 
bości ręki mężczyzny średniego wzrostu i sk ładu ciała. 
Po przybyciu bliźniaków do A nglji, lekarz S ir Jam es 
Simson poddał ich badaniu, k tórego  rezulaty były wy
drukow ane w British Medical Journal. W iele la t cią
gle bracia nierozdzielni przeżyli w pewnym  folw arku 
w Am eryce północnej, z funduszów, które im dostar
czyły niezw ykłe właściwości , jak iem i obdarzy ła  ich 
natura . N ie jeden  biedak , patrząc na nich, gorżko 
narzekał na to, że nie je s t taką poczwarą ja k  oni, ko
rzystającą z sław y powszechnej. W  lecie, kiedy zu
pełnie nie miano o ozem pisać, w gazetach zjawiała 
się zw ykle kaczka o zam iarze C zanga i E n g a  rozdzie
lenia się sposobem chirurgicznym , lecz obaj bracia nie 
zw racali na to uw agi i żyli sobie śpiew ający, dopóki 
nareszcie jednem u z nich nie przyszło um ierać, poczem 
i d rug i nie więcej jak  dwie godziny kłopotał się tem, 
gdzie zamówić sobie ubiór żałobny, lecz wolał, z kolei, 
pójść za swym bratem 11.

R edaktor, Mikołaj Berg.

PRZE W ODNIK W A1 t ś  /  A W S K I .
* Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza się 

dla prenumeratorów, tak w Warszawie, jak i na 
prowincji „Stan Rachunków Banku Handlowego w 
Warszawie po dzień włócznie 31 Stycznia r. b.”

Warszawa 
dnia 14 (26) lutego.

W i d o w  i  s k. a.
WIELKI TEATR —B zit, we czwartek, trajedja w 5 aktach 

(8-u obrazach), Otello.— Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, 
w piątek, opera Gli UgOnotti (HugOH0Ci), przez artystów wło
skich; abonament N. 9 lit. B. — Wczoraj, było osób 83 7.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w piątek, komedja Sd- 
fanduły. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było osób 
553.

W WIELKIM TEATRZE. - W  niedzielę, d. 17 lutego ( l  
marca) r. b., o godzinie 1-ej z południa, dane będzie Przedstd- 
wienie na korzyść Przytuliska, składające się: 1. Z żywych
obrazów przedstawionych przez amatorki i amatorów, pomysłu i 
układu p. Wojciecha Gersona, do poematów: Kochanowskiego, Klo- 
nowicza, Brodzińskiego, Bohdana Zaleskiego, Odyńca, Mickiewicza. 
Malczewskiego, Pola, Deotymy, z których stosowne ustępy wypo
wiedziane będą przed każdym obrazem. 2. Z części muzycznej 
pod dyrekcją p. Mfincheimera, w której oprócz orkiestry Wielkie
go Teatru, przyjmą udział amatorki i amatorowie. 3. Z komedji 
francuzkiej odegranej przez amatorów. —  Bliższe szczegóły afisz<> 
dzienne ogłoszą. —  Biletów na to przedstawienie dostać można w 
księgarni p. Gebethnera na Krakowskiem-Przedmieściu.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.—  Dziś, we czwar 
tek, 14 (2 8) lutego r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, da KoilGCrt 
Hans YOa Btłlow, nadworny pjanista Najjaśniejszego Cesarza 
Niemieckiego.—  Program: 1. a) Fantazja i fuga chromatyczna, J. 
S. Bacha; b) Chaoonne, G. Haendela; 2. Sonata (op. 5 7), L. 
Beethovena; 3. 25 warjacij i fuga na ta mai Haeudla (op. 24),

I J. Brahmsa; 4. a) Berceuse, i b) Allegro de concert, F. Chopina; 
i c) Polonez (Des major), St. Moniuszki; 5. a) Dans lebois, 2 etiu- 

dy, i b) Au bord dune source, koncert, F. Liszta;c) Venezia e Na
poli, Canzone a Tarantela, F. Liszta.— Cena miejsc: krzesło w pier
wszym rzędzie rs. 8 k. 5, krzesło w 5-u następnych rzędach rs. 3 
kop. 5, krzesła pozostałe rsr. 1 kop. 5 5, miejsce nienumerowan* 
rs 1 kop. 5.— Biletów nabyć można w księgarniach: pp. Gebethne
ra i Wolffa i Sennewalda, w dzień zaś koncertu w kasie Resursy 
Obywatelskiej od godziny 8-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
i szawskie.go).— Otwarty W ttlCdlihlB bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KRYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go
dziny 5-ej po poluduiu, w gmachu obok kościoła św. Anny.  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —- w niedzielo zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i . —  D zii i codziennie, Koncert słynnych śpie
waków panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P .  
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 30.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
Warszawsko-Wiedenska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. i  2 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
B o  Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0  z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 6 min. 2 8 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

Warsxawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 45 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rea i i e 

godz. 1 min. 8 po południu.

W dniu 13 (85) biel. mć«. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 6 6, wyzdrowiało 71, umarło f ,  
pozostało 1835 (mężczyzn 887, kobiet 808), < niob w szpitalu
•tarozakonnych mężczyzn 186, kobiet 174.

Przyjechał: — Jen era ł-m a jo r Olenicz, z K alisza; —
rzeczywisty radca stanu Golowin, z  Suw ałk.

Ceny Targowe.
dnia 13 ( 2 5)  Lutego 1874 reku

RODZAJ PRODUKTÓW Ozetwert K o rzec  od  —  d e

R sr. kop. R u b le  ar. i k op ie jk i
P sz en ic a  242 fun tów  sm ól. i o rd y u . 12 —  — —  7 30

„  „  p s tra  i d o b ra  13 80  7 *7 */* •  »»
n  >, w y b o ro w a  . 14 40  « 70  » —

Z yto  232 ..................................  9 68 5 50 6 3
J ęc z m ie ń  2 i 4 -ro  rzędow y  . . 7 36  4 30  4 30
O w i e s .....................................................  6 65 3 45 z 50
J  a r z y n y :  K a r t o f l e ..................................... —  —  9 95  t  60
S ian o  p u d ..........................................................—  _  _  4 9 : ^  _  50
S ło m a   ..........................................................   _  _  _  9 7 l / t

D o w o zy :  Osią, Koleją i W is łą .
P szen icy  5 2 0 , ż y ta  1 0 0 0 , ję czm ien ia  3 0 0 , ow sa  40 0  ko rcy .

Cena okowity dnia 13 (25) lutego.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.73,4— 5.74,*. 1.86ł/ a — 1.87.
Pojedyncza szynkarska 1.80  1.81.

Stosunek garnca do wiadra 100:307% . (G . H .)

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 13  ( 2 5 ) Lutego 1874 roku.

Żądano | Płacono.
W e k s l e .

Rs. k- 1 R. k .

B erlin  , . 100 T a l .  . . . 2 m. 108 8 7 % 106 7* ,
8 d . • 106 T l , 107 7 7 1 -

G d a ń sk  . . 8 ra. __ ,
H am b u rg  . . . 300  B. M k. . . 2 LU. —
L ondyn l F t .  S z te r. 3 LU. 7 28 1 , 7 26  /,

7 28* . 7 8 6 %
P a ry ż  . . . 300  F r a n k  . . . 10 d . 87 15 36 66

39 * • .............................................. — __ __
W iedeń  . . . 150 Z ł. W . A . . 2 m. 94 90 __

89 • • . h y is ta  . . . . 97 63 97 20
P e te rs b u rg  • . 1001 R sr. . . . 3 m. 98 23

»» • * : s  d. 100 ___ _ __
M oskw a • * 8 8  99 e . . | l  m. — — — —

88

— 143 —

6 0  —  —

7 0  —

114

68
75

113

30

83

100 —  —  —

100  —

A kcje  i  Obligacje Kolei Żelaznych.
A kcje  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R osy jsk iego

d ró g  żelazn y ch  rs r .  1 2 5 ...........................
O b lig ac je  G łów . T o w . R o s. d ró g  żelaznych  

po  fran k ó w  2 ,000  za  rs . 100 . . . .
A k c je  d ro g i ż e lazn e j W arsz .-W ied . za  sz tu k ę  
O b ligac je  d ro g i że laz . W arsz .-W ie d . po  500  fr .
O b lig ac je  d ro g i że laz . W arsz .-W ied . po  100

ta la ró w  za  s z t u k a ........................................
A k c je  d rog i że laz n e j W arsz .-B y d g . z a  rs . 100 
A k c je  „  „  po  50 0  rs .
A k c je  d ro g i że lazn e j W a rsz .-T e re sp . z a  rs . 100 
O b lig ac jo  d ro g i ż e laz . W arsz .-T e re sp o lsk ie j  
A k c je  d ro g i że lazn e j fa b r . Ł ó d z k ie j rs . TOO 
A k c je  b a n k u  h a n d l. w W arsz a w ie  po  250  rs .
A kc jo  b a n k u  h a n d . W a r . I V  E m . z w p ła tą  rs . 100 
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w  Ł o d z i p o  100 rs .
A k c je  b a n k u  d yskon tow ego  w W arszaw ie

za sz tu k ę  rs .  250  ........................................
A k c je  W arsz . T o w a rz . U b e zp . o d  o g n ia  za 

sz tu k ę  z w p ła tą  r s r .  125 . . . . .
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n ek  i Ł a ź n i rs . 500  . .

P apiery Publiczne (b e z  w arto śc i k u p o n ó w ).
O blig i S k a rb u  za  rs . 1 0 0 ........................................
O b lig ac je  cząs tkow e z 1835 z łp . 500 za sz tu k ę  
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re su  S e r ji p ie r

w szej z a  rs . 1 0 0 ..............................................
L is ty  Z a s taw n e  IH - g o  O k re su  S e rji d ru 

g ie j za rs . 100 • ) . . . .  . . .
L is ty  Z as taw n e  now e 5" „ z r .  1869 i ) . . ■
5° o L is ty  Z a s taw n e  m ia s ta  W arszaw y  ’) • •

l ‘ ‘ł«rF  • 1
L is ty  Z a s taw n e  m iasta  Ł o d z i *) .  • •

L is ty  lik w id a cy jn e  za  rs . 100 ł ) . • • • •
5 p o ży czk a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1854 za rs. 
i p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litza  z 1855 za rs . 1 i
B ile ty  B a n k u  C es. B os. z r. i8 6 0  z» r , .  100 .
M eta lik i L u to w e  za  rs. 100 . • • • • •

„  S ierpn iow e za  r s .  100 .

R o sy jsk a  pożyczka  prem . z •

’  ’  „ 1866 rs . 100 . . .
* .  d itto  o s tęp lo w an a  —  —  —  __

5%  L is ty  Z astaw ne R o s y j s k i e ...........................  -  _  -

i) W arto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od  L istó w  Z a s ta w n y ch  rs.   k. 71*/
>) W arto ść  k u p o n u  o d  L istów  Z as taw n y ch  n ow ych  rs . — k 88»/

*) W arto ść  k u p o n u  L is tu  Z astaw n eg o  m. W arsz a w y  rs .  2 k. 1» * '

*) W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z as taw n e g o  m. Ł o d z i r». I  k . « 1 » ' "

ł )  W a r to ść  k u p o n u  o d  L istó w  L ik w id ac y jn y c h  rs  — k. 9 4 *

45  94

SS
92
87
*7

93
53
25
15

93
92
83
86

78 60  78

97 75 96
100

13

63
23
95
8 5

3 0

75
50

166 —  —

166
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHHR OETAIBjIEHM.
. N . D . 1002.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Styczeń 1874 r.

Za przewóz 28.471 osól) Rs. 35,342 k. 56 
Za przewóz 1,732,8*6 pud, towarów 100,443 k. 39 /2

' 687 57V2Dochody różne
Razem 
1873 r.W  miesiącu Slyczuiu

dochód wynosił . . .
Załem w Styczniu 1874 
zw iększy ł się o

czyli o 5 8 3/4%.

Rs. 136,473 k. 53 

85,889 ic. 69

D o  lic y ta c ji n a  w y d z ie rżaw ie n ie  d o ch o d u  
p ro p in a c y jn e g o  i p ra w a  sp rz e d a w a n ia  tru n k ó w  
w w yżej w y m ien io n y ch  m a ją tk a c h , m a ją  p raw o  
w szyscy b ra ć  u d z ia ł n a  zasa d z ie  p rzep isó w  a k -  
cy zn y c h  o s p rz e d a ż y  tru n k ó w  w K ró le s tw ie  
P o ls k ie m , n a  c zą s tk o w ą  sp rz ed a ż  t ru n k ó w  po- 
w siach .

czynszu  d o  k a sy  S k a rb o w e j K ró le s tw a  ro c z n ie  
rs . 1 k . 80.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io rn  o b ja śn ie ń  i w a
ru n k ó w  p o w tó rn e j re lic y ta c j i o d b ę d z ie  się n a  
pu b lic zn ej au d je n c ji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W arszaw ce p o d  N. 549 p o s ie d z e n ia  sw oje  od b y  
w a lą c e g o  w W y d z ia le  I I  w d. 25 S ty c z n ia  (6

dochód
Rs. 50,583 k. 84

N. D. 1082. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Powołując się na poprzednie 

obwieszczenie, w przedmiocie 
zmniejszenia ilości bydła do jed
nego Wagonu ładowanem być 
mogącego, podaje do wiadomości 
osób interesowanych, iż w zastoso
waniu się do Art. 21 Najwyżej 
zatwierdzonej Umowy Nadawczej 
względem Drogi Żelaznej War
szawsko-Terespolskiej, rozporzą
dzenie JW. Ministra Kommunika- 
cji Nr. 126 wprowadzonem będzie 
w wykonanie od dnia 5 (17)
Marca r. b.

Warszawa d. 23 Lutego 1874 r.
N.'D . 1100. Syndyk tymczasowy masy u pad ło id  

Ludwika Peters, w Łodzią 
W zywają niniejszein .w  m yśl art. 514 K . H . 

w szystk  cn P. P. w ierzycie li tejże  m asy, któ 
rych w ierzy te ln ośc i już spraw dzone i przyję
te  z o s t a ły a b y ,  w d .‘27 L utego (11 Marca i 1874 
r. o godzin ie 5 po popołudniu zebrali s ię  w 
m iejscu  zw yłych  posiedzeń  Trybunału H an
dlow ego w W arszaw ie pod Sr. 549a. celem  
naradzenia s ię  pad dalszym  zarządem  masą, 
nadm ienia s ię , i e  n iestaw ający, uw ażani b ę -  

za  podzielających  zd an ie  staw ających . 
W arszaw a d. 27 S tycznia ( U  L utego) 1874 r.

W incenty  G roer, Patron.
R obert B iederm an.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOllCTBO HIIOTEKT).
jV. D .  935. S ą d  Pokoju w Lublinie.

Z  powodu żądania nowej regulacji h ipote  
ki n ieruchom ości w osad zie Bieniaw a pod m. 
L ublinem  pod Nr. poi. 57a .tabe lli likw idacyj
nej pod Sr. 13 p o łożo n ej,v w posiadaniu W i
ktora i K am ili m ałżonków  M arzyńskich b ę
dącej. Zawiadam ia interesantów  że takow a  
nastąp i d. 3 (15) Maja 1374 r. w Sądzie tu  
tejszym . W zywa ich zarazem  iżb y  w term i
nie tym o so b iśc ie  lub przez pełnom ocnika u- 
rzędow nie um ocow anego zg ło s ili s ię  ze swe- 
mi prawami pod p rek luzią  art. 154 i IGO pra 
w a o h ipotekach  z r. 1818 przepisaną.

O głoszen ie decyzji w rozpoznaniu aktu  
regulacyjnego zapaść m ającej nastąpi w d. G 
(1 8 ) Maja 1874 r. na posiedzeniu  są d u  tu te j
szego.

L ublin  d. ‘28 Stycznia (9 Lutego) 1S84 r.
Podsędek, 

w z. W . T u rchetti P isarz .

LICYTACJE. —  TOPFH.

181
rs .

po -
348

139
354,

p o
411 ,

190 po- 
rs .  4 3 0 ,

N . D . 7 08. Lubelska Izba Skarbowa.
Podaje do  pow szechnej w iadom ości, że dn ia  

18 i 2o L u te g o  r. b. od  g o d z in y  12-ej w p o łu 
dnie, o d b y w ać  s ię  b ę d ą  w L u b e ls k ie j Iz b ie  
Skarbowej l ic y ta c je  p rzez  z ap iec z ę to w a n e  d e 
klaracje, n a  o d d a n ie  w d z ie rżaw ę  d o c h o d u  p ro -  
pinacyjuego n a  w ło śc ia ń sk ic h  i d w o rsk ic h  g ru n 
ta c h  niżej w y m ie n io n y c h  m ie jsco w o śc iach  n a  
czas  od 1 S ty o z n ia  1874 r .  do  1 S ty c z n ia  1880  
roku.

18 Lutego 1874  roku.
1. IV Powiecie Lubelskim.

W  m a ją tk u  B orów  z aw ie ra ją cy m  w so b ie  
122 p o s iad ło śc i, o d  sum y ro czn eg o  c z y n sz u  rs . 
256 , kop . 2 0 .

W  m a ją tk u .K ie łc z e w ic e  z aw ie ra jący m  w so 
b ie  89 p o s iad ło śc i, o d  sum y ro c z n eg o  czynszu  
rs . 186 , k . 90 .

W m a ją tk u  K rzesitn d w  z aw ie ra jący m  w so 
b ie  130 p o s ia d ło śc i, od  sum y ro c z n eg o  czynszu  
rs. 273.

W  m a ją tk u  P io tro w ic e  m a łe  zaw ie ra jący m  w 
so b ie  73 p o s iad ło śc i, od  sum y ro c z n eg o  czyn
szu  rs . 153 k . 30 .

W  m a ją tk u  P lisz c zy n  z aw ie ra jący m  w sob ie  
96 p o s iad ło śc i, od  sum y ro c z n eg o  czynszu  rs7 
2 0 1 , k . 60.

W  m a ją tk u  Ł u szczew  z aw ie ra ją cy m  w s o b ie  
1 20  p o z iad ło śc i, od  sum y  ro c z u eg o  czy n szu  rs . 
252.

W  m a ją tk u  R ad a w ie e  z aw ie ra jący m  w sobie  
75 p o s iad ło śc i, od  sum y ro czn eg o  czy n szu  rs. 
157 k. 50.

W  m a ją tk u  T ra w n ik i z aw ie ra jący m  w sob ie  
89 p o s iad ło śc i, od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs. 
186, k. 90.

W  m a ją tk u  Jak u b o w ic e  m u ro w an e  z aw ie 
r a ją c y m  w sobie  81 p o s iad ło śc i, od  sum y ro 
c zn e g o  czynszu  rs. 177, k . 45 .

2. W Powiecie Lubartow
s k i m

W  m a ją tk u  Chodowola B . C. D . E .  za
w ie ra jący m  w sobie 92 posiadłości, od sum y ro
czn eg o  czy n szu  rs . 193, k . 20.

3. w M o w o -A le k sa n d r y j
skim .

W  m a ją tk u  S k o k ó w  zaw ie ra ją cy m  126 p o sia 
d ło śc i, o d  s u m y  ro c z n e g o  czynszu  rs . 264 k . 6 0 .

W  m ajątku W ro n ó w  z aw ie ra ją c y m  194 po
s iad ło śc i, od  sumy ro c z n eg o  czy n szu  
Kop. 40 .

W  m a ją tk u  G o d ó w  z a w ie r a ją c y m  263  
d ło śc i , od  sum y ro cz n eg o  czy n szu  rs . 
k o p , 80

W  m a ją tk u  K a rc z m isk a  z a w ie ra ją c y m  
p o s ia d ło ś c i ,  od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  r s .  
k o p . 80 .

4. Janowskim.
W  m a ją tk u  P o to k  . t a r y  z aw ie ra jący m  9 l  

p o s iad ło śc i, od  sum y ro czn eg o  czy n szu  rs . 222 , 
k o p . 60

W  m a ją tk u  M o d lib o rzy ce  z aw ie ra ją c y m  96 
p o s iad ło śc i, o d  sum y ro c z n e g o  czynszu  
k o p . 60.

W  m a ją tk u  C h rz an ó w  zaw ie ra jący m  96 p o 
s iad ło śc i, od  sum y ro c z n eg o  czynszu  rs . 247 , 
k o p . 80 , i w 45 fo lw a rk a c h  n a le żą c y ch  do  o r 
d y n acji Z am o jsk ie j, z aw ie ra jący m  w so b ie  2695  
p o s iad ło śc i, od  sum y ro czn eg o  czynszu  rs . 5848 
k o p .  5o .

W  m a ją tk u  B rzez iny  zaw ie ra jący m  87 p o sia

578
1276

rs. 2 0 1

dłości, od 
kop. 70.

W  m a ją tk u  W ie rsz c h o w isk a  zaw ie ra jąc y m  
9 4  p o s iad ło śc i o d  sum y ro c z n eg o  czy n szu  rs . 
197, k . 40.

5. w Powiecie Hrubieszow
skim.

W  m a ją tk u  B ie re żc e  A . B . C. D . z a w ie ra ją 
cym  64 p o s iad ło śc i, od  sum y ro c z n eg o  czynszu  
rs. 165, k. 70.

W  m a ją tk u  W ie rb k o w ic e  z a w ie ra ją cy m  170, 
p o s iad ło śc i, o d  sum y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 240  

W m a ją tk u  M o n ia ty c z e  z aw ie ra ją c y m  61 po 
s iad ło śc i, od  su m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 191 , 
k o p . 20.

W  m a ją tk u  P o d g o rc e  z aw ie ra jący m  151 
s iad ło śc i, o d  su m y  ro c z n eg o  czynszu  rs  
k o p . 60.

W  m a ją tk u  M o ło d ja ty c z e  z aw ie ra ją c y m  
p o s iad ło śc i, od  s u m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 
ko p . 90.

W  m a ją tk u  S t r z e lc e  z a w ie ra ją cy m  
s iad ło śc i, o d  su m y  ro c z n e g o  czynszu  
k o p . 6 0 .

W  m a ją tk u  S te p a n k o w ic e  z aw ie ra ją c y m  306 
p o s ia d ło śc i ,  o d  su m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 705 
k o p . 60 .

W  m a ją tk u  S z y c h o w ic e  zaw ie ra jąc y m  77 p o 
s iad ło śc i, od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs . 193, 
k o p . 20 .

W  m a ją tk u  T e r e b iu  /.aw ia ra jący m  89 p o s ia 
d ło śc i, o d  sum y  ro c u n e g o  czy n szu  rs . 218, 
k o p . 40.

W  m a ją tk u  M irc ze  z a w ie ra ją c y m  123 p o s ia 
d ło śc i , od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  r s .  3 2 1 ,  
k o p . 30.

W  m a ją tk u  C ic h o b u rz  z aw ie ra ją c y m  139 p o 
s iad ło śc i, o d  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs  2 9 1 , 
k o p . 90 .

W  m a ją tk u  K o b ło  z a w ie ra ją c y m  1 42  p o s ia 
d ło ś c i ,  od  sum y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 3 2 9 , 
k o p . 70.

W  m a ją tk u  Ś w id n ik i z aw ie ra ją c y m  
s ia d ło śc i ,  o d  sum y  ro c z n e g o  czynszu  
k o p . 50 .

2 0  Lutego 1 8 1 4  roku.
6 .  H r a ś n o ż t f t W ś U i m .

W  m a ją tk u  B ia łk a  z a w ie ra ją c y m  101 p o s ia 
d ło śc i, od  sum y  ro c z n eg o  c zy n szu  rs .  212, 
ko p . 10.

W  m a ją tk u  K ra sn y s taw ' z a w ie ra ją c y m  183 
p o s iad ło śc i, od. sum y ro c z n e g o  c zy n szu  rs .  41 5, 
k o p . 80 .

W  m a ją tk u  O rc h o w ie  : z a w ie ra ją c y m  103 p o 
s iad ło śc i, od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs . 2 1 6 , 
kop . 3 0 .

W  m a ją tk u  P ia s k i z a w ie ra ją c y m  7 6 p o s ia d ło 
śc i, o d  su m y  ro c z n eg o  c zy n szu  rs . 1 5 9 , k . 60.

W  m a ją tk u  W y so k ie  i T u r o b in  z a w ie ra jący m  
1,117 p o s ia d ło śc i, od  su m y  ro c z n e g o  czynszu  
rs . 2 ,471 , k . 70.

3. Biełgortijśklni.
W  154 m a ją tk a c h  i fo lw a rk a c h  n a le żą c y ch  

d o  o rd y n a c ji Z a m o jsk ie j z a w ie ra ją c y c h  w so b ie  
8 ,0 0 0  p o s iad ło śc i o d  sum y  ro c z n e g o  czynszu  
rs . 17 ,624.

W  m a ją tk u  L u c b ó w  z aw ie ra ją c y m  2 2 3  p o s ia 
d ło śc i, o d  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs . 4 9 9 , k . 80 .

W  m a ją tk u  C io tu s z a  z aw ie ra ją cy m  78 p o s ia 
d ło śc i, od  sum y  ro c z n eg o  czynszu  r s .  193 , 
k o p . 90 .

8. Tom aszowskim .
W  m a ją tk u  P o s a d ó w  z aw ie ra ją c y m  134 p o -  

Ś iad łośc i, o d  su m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 312 
k . 90.

W m a ją tk u  R o g u ź n o  O rd y n a . Z am o j. z aw ie 
ra jący m  733  p o s ia d ło śc i ,  od  su m y  ro c z n eg o  
czynszu  rs .  1 5 7 0  k .  80 .

W  m a ją tk u  M a jd a n  G u n io  z aw ie ra ją c y m  
121 p o s ia d ło śc i, o d  sum y ro c z n eg o  czy n sz u  rs 
285 k . 60 .

W  m a ją tk u  P o d g ó rc e  zaw ie ra jący m  80 p o 
s ia d ło śc i, od  su m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 168.

W  m a ją tk u  D z ie ro n ż n ia  z aw ie ra jący m  141 
po s iad ło śc i, o d  su m y  ro c z n eg o  czy n szu  rs . 392  
k . 70.

W  m a ją tk u  J a r c z ó w  zaw ie ra jący m  394  p o s ia 
d ło śc i , o d  su m y  ro c z n eg o  czynszu  rs . 858 k 
90.

W  m a ją tk u  W o ż u c z y n  z a w ie ra ją c  i m 134 
p o s iad ło śc i, o d  su m y  ro cz n eg o  czynszu  rs . 3 ! 2 
k . 90.

W  m a ją tk u  Z e r n ik i  z aw ie ra jący m  109 p o s ia 
d ło śc i , od  su m y  ro c z n eg o  czynszu  rs . 260  
k  40 .

W  m a ją tk u  S z la ty n  z aw ie ra jący m  93 p o s ia 
d ło ś c i ,  od  su m y  ro c z n e g o  czynszu  rs . 226 

80.
W  m a ją tk u  C h o d o w ań c e  zaw ie ra jący m  67 

p o s iad ło śc i, o d  su m y  ro c z n e g o  czynszu  rs  172 
k . 30

W  m a ją tk u  K ry n ic e  z aw ie ra ją c y m  115 p o s ia 
d ło śc i, od  sum y ro c z n e g o  czy n szu  rs .  321 k 
30.

W  m a ją tk u  J a r n o w a tk a  zaw ie ra ją cy m  462 
p o s ia d ło śc i, o d  su m y  ro c z n e g o  czynszu  rs. 1190 
k . 70.

9 .  Z a m o j s k i m .
W  m a ją tk u  A b ram ó w  z a w ie ra ją c y m  105 po 

s iad ło śc i, o d  su m y  ro c z n e g o  czy n szu  rs . 220  
k . 50 .

W  m a ją tk u  A d a m ó w  (Z aw ierającym  237 po 
3ia d ło śc i, od  sum y r o d n eg o  czy n szu  rs . 558 
k . 60.

W  m a ją tk u  Ł a b u n h j  z aw ie ra ją c y m  290  p o 
s ia d ło śc i, o d  sum y ro ek n eg o  czy n szu  r s .  88 6 
k- 20 .

W  m a ją tk u  O rd y n a c ja  Z a m o js k a  z a w ie ra ją  
cym  4 2 9 9  p o s iad ło śc i, ód  sum y  ro c z n e g o  c z y n 
szu  rs .  97 7 0  k . 2 3 .

W  m a ją tk u  K ta s n o l) ró d  z a w ie ra ją c y m  181 
p o s iad ło śc i, o d  sum y ro c z n e g o  bzV hszu rs. 380  
k . 10. !

W  m a ją tk u  S itn o  z aw ie ra jąc y m  148 p o s ia 
d ło śc i, od sum y ro c z n e g o  czynszu  rs .  342  
k . 30 .

W  m a ją tk u  R ach n d ó szcze  z aw ie ra jąc y m  87 
p o s iad ło śc i, od  sum y rołcznego c z y n s z u  rs . 182 
,k .  70.

W  m a ją tk u  U d ry cze  zaw ie ra jący m  
s ia d ło śc i, od  sum y ro cąn eg o  czynszu  
k . 90 .

W  m a ją tk u  G ru s z k a  * a w ie ra ją c>m 85 p o s ia -  
ło ś c i od  sum y  ro c z n e g j  czynszu  rs . 178 k . 50. 

d y y  m a ją tk u  R adzieno : li z aw ie ra ją c y m  92  pe 
s iad ło śc i, o d  sum y r c ^ n eg o  czynszu  rs .  224

k . 70 . 1 . o
W  m a ją tk u  S u ło w ie -z a w ie ra ją c y m  8.1 p o s ia 

d ło ś c i od  sum y  ro czn eg o  czynszu  rs  174 k . 30.
W  m a ją tk u  S u c h o w o ja  z aw ie ra jąc y m  160  p o 

s iad ło śc i, od  sum y ro Jz n eg o  czynszu  rs .  367 
k. 50 .

. W  m a ją t lu  S k ie rb iesz ó w  z a w ie ra ją c y m  236

K tó rz y  ch c ą  m ieć  u d z ia ł w  l ic y ta c j i o b o w ią - L u te g o )  1874 r. o g o d z in ie  10 * ra n a  
zan i z ło ży ć  k a u c ją  V4 c z ę ś ć  su m y  lic y ta c y jn e j,  L ic y ta c ja  z a c z n ie  się od  sum y 
g o tó w k ą  a lb o  l is ta m i zas taw n em i K ró le s tw a  i 
C esa rs tw a  k tó re  d o zw o lo n o  p rzy jm ow ać  n a  v a 
d ium . D z ie rż a w c a  z p o w o d u  p ó ź n eg o  o b ję 
c ia  d z ie rżaw y  n ie  p o w in ie n  ro śc ić  p re te n s j i  do  
R ząd u .

S zczegó łow e w a ru n k i dz ie rżaw y  d o c h o d u  
p ro p in a c y jn e g o  w  w yż w y m ie n io n y ch  m ie jsco 
w o śc iach , p rz e g lą d an e  być m o g ą  k a żd o d z ie n n ie  
w g o d z in a ch  b ió ro w y ch  w L u b e ls k ie j Iz b ie  
S k a rb o w e j.

. Forma deklaracji.
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  lic y ta c j i  z d n ia  . . . 

d e k la ru je  n in ie jszy m , w ziąść  w d z ie rżaw ę  . . . 
za  sum ę . . . (n ap isać  sum ę słow am i i  c y frą )  
zg ad zam  s ię  n a  w szystk ie  w a ru n k i licy tacy jn e .

"Ś w ia d e c tw o  ( ta k ie j  to )  k a sy  n a  z ło żen ie  
k a u c j i w  ilo śc i (p is a ć  sum ę s ło w am i i c y frą ) 
p rz y  n in ie jszy m  za łączam , k tó re , w raz ie  n ie u -  
trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę , (a lb o  
u p ra sza m  o w y słan ie  p o c z tą  n a  m ó j k o sz t do  N .

S ta łe  m o je  z a m iesz k an ie  w  N  (n a p is a ć  m ie j
sce z am ie s z k an ia )  p isa łe m  w N ta k ie g o  to  d n ia ,  
m ie s iąca  i ro k u . 3 — ®

A . D . 1 0 4 3 . Komora Celna Sosnowice.
Podaje do pow szechnej w iadomości że w d 

4 ( ! 6 ) M arca 1874 r od godziny 11 z rana, 
odbywać się  będzie  w sali posiedzeń  Komo
ry C .ln ej Sosnow ice, pub liczna licytacja in 
m inus, z przetargiem  w d. 8  (20) Marca r. b, 
na przed sięb ier3two robót budow lanych w 
zabudowaniach Skarbowych Komory Celnej, 
Sosnow ice, stosow n ie do zatw ierdzonych  
przez D epartam ent Poborów Celnych anszla -  
gów i planów  a m ianowicie:

1. Na przebudow anie dwóch składów  dla 
drzewa, na m ieszkanie d ladozorców , od sumy 
rs. 4,733 kop. 0 6 .

2. N a wybudowanie ogrzew anego lokalu w 
sk ładzie towarów łP ak h au sie /, na restarację  
zabudowań K om ory, oraz reperację platform  
przy Pakbausi , od sumy rs. 2234 kop. 30

3 . Na urząd zen ie kloak w dwóch oficy
nach, od sumy rs 928 kop. 44.

i 4. N a przebndowanie trzech spichrzy do 
użytku gospodarczego, od sumy rs. 1868 
kop. 19.

Warunki licytacyjne, kosztorysy , oraz p la
ny m ogą w biórze Komory Celnej Sosnow ice  
codzienn ie w godzinach biórowych. z w yjąt- 
kiełn dni św iątecznch i  gaiow ych.

Osoby pragnące podjąć się  wyżej w y szcze
gólnionego przedsięb ierstw a. obow iązan i są  
przed rozpoczęciem  licytacji z łożyć  wadium  
stosow nie do art. 1868  tomu X  części I  księg  
IV  rozdziału  III zbioru praw.

Konkurenci m ający zam iar brać udział w 
licy tacji, winni przybyć do bióra Komory 
Celnej Sosnow ice, w term in ie pow yżej ozn a
czonym .

Sosnow ice d 9 Lutego 187 4 r.
D yrektor K om ory,

R adca Stanu, T ucbołka. 
p. o. Sekretarza, Szołow ski. f

rs .  7541 ja k o
*/j części sza c u n k u  n a  lic y ta c ji o s ta tn io  o d b y 
te j p o s iąp io n eg o . V a d iu m  w ynosi rs . 750.

W a ru n k i p rz e jrz a n e  być m o g ą  w  K a u c e la r j i  
P o d p is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W a r s z a 
w ie W y d z ia łu  II p o d  N r. 549 1 u J ó z e fa
S z w a rc e n b e rg a  P a t r o n a  te g o ż  T r y b u n a łu  w 
W arsz a w ie  po d  f  r .  554  z am ie s z k a łe g o  i r e l i -  
c y ta c ję  p o w y żej o p isan e j N ie ru c h o m o śc i p o p ie 
ra ją c e g o

W a rsz a w a  d . 2 (1 4 )  S ty c z n ia  1874 r.
J u l j a n  Ś w ie rczew sk i 

P o  o d b y c iu  w  d n iu  25 S ty c z n ia  (6  L u te g o )  
1874 r. p ie rw sze j p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja śn ie ń  
i w a ru n k ó w  p o w tó rn e j w d ro d z e  re lic y ta c ji 
sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i N r. 151 w P ra d z e  
przy  W arsz a w ie  p o ło ż o n e j,  T r y b u n a ł  C yw ilny  
w W arsz a w ie  w y ro k iem  w te jż e  d a c ie  z a p a d ły m  
te rm in  do  d ru g ie j p u b lik ac ji a  z a raz e m  p rz y g o 
to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru c h o 
m ości n a  d z ień  8 (2 0 )  L u te g o  1874 r .  g o d z in ę  
10  z r a n a  w yznaczy ł.

T e rm in  te n  o d b ęd zie  się  w m ie jscu  zw yk łych  
posiedzeń  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  w W arsz a w ie  
p rzy  u licy  D łn g ie j pod  N r. 549 w W y d z ia le  
d ru g im .

S p rze d a żą  k ie ru je  o b ecn ie  J ó z e f  S z w a rc en -  
be rg  P a tro n  w W arsz a w ie  p o d  N r. 554  „zam ie
szk a ły .
W arsz a w a  d. 26  S ty c z n ia  (7  L u te g o )  1874 r .

J u l j a n  Ś w ierczew sk i.
W  te rm in ie  pow yższym  o d b y tem  z o s ta ło  d r u 

gie o g ło sz n ie  zb io ru  o b ja śn ie ń  1 w a ru n k ó w  
sp rz ed a ż y  w  d ro d z e  p o w tó rn e j re lic y tac ji, a  
za raz em  p rzy g o to w aw cze  p rz y sąd z e n ie  k tó re  
d la  b ra k u  lic y tan tó w  sp e łz ło  b ezsk u teczn ie .

Je d n o c z e ś n ie  T r y b u n a ł  w yrok iem  w tym  o s 
ta tn im  te rm in ie  z ap a d ły m , te rm in  do  trz ec ieg o  
o g ło sze n ia  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w aru n ó w  s p rz e 
d a ż y  n ie ru ch o m o śc i N r. 151 w  P r a d z e  p rz y  
W arsz a w ie  a  z a raz e m  do  o s ta tec z n eg o  p r z y s ą 
d zen ia  pom ien io n e j n ie ru c h o m o śc i, n a  d z ień  
22 L u te g o  (6 3M a rca )  1874 r .  g o d z in ę  10 z r a 
n a  w yznaczy ł.

T e rm in  te n  o d b ęd z ie  s ię  w  m ie jscu  zw y k ły ch  
p o s ied zeń  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W a rs z a 
wie p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r . 549 w W y d z. 
I I ;  l ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  od  rs . 7 ,541  ja k o  a/ 3 
części sum y  przez. 'A le k s a n d r a  S ik o rsk ie g o  i 
K a ta rz y n ę  Z a łę s k ą  za  n ie ru ch o m o ść  p o w y ż sz ą  
p o s tąp io n e j.

W a rsz a w a  d . 11 (2 3 )  L u teg o  1874 r .
J u l j a n  Ś w ie rczew sk i.

199 p o 
ra . 419

sum y ro czn eg o  czynszu  rs. 182, p o s iad ło śc i, o d  sum y 
1 k . 60 .

ręcznego czynszu is. 558

2V. D . tO O l.P iarz Trybunału Cywilneqo 
w Warszawie.

Z  m o c y  w y ro k ó w  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w 
W arsz a w ie : w d n ia c h  14 (264, 15 (2 7 )  C zer
w ca, o ra z  15 (2 7 )  L is to p a d a  1862 r .  m iędzy 
K a ta r z y n ą  Z a łę s k ą  po  Ig n a c y m  Z a łęsk im  p o 
z o s ta łą  w dow ą w W arsz a w ie  pod  N r. 217 i M a 
r ja n n ą  z W ard ak ó w  A le k s a n d ra  S ik o rsk ie g o  
o b y w a te la  m a łż o n k ą  w a sy s ten c ji te g o ż  czyli 
obo jg iem  m a łż o n k am i S ik o rsk ie m i po d  N r. 143 
w P r a d z e  p rz y  W arszaw ie  z am ieszk a ły m i p o 
w odam i z je d n e j ,  a  R o z a lją  z S ad o w sk ich  W ar- 
d a k  po  A n d rz e ju  W a r d a k  p o z o s ta łą  w dow ą 
w im ie n iu  w ła sn e m  o ra z  ja k o  m a tk ą  i o p ie 
k u n k ą  n ie le tn ic h  sw ych  dz iec i E e lik s a  i P io t r a  
w m a łż e ń s tw ie  z n ieg d y  A n d rze jem  W a rd a k  
s p ło d zo n y c h  w P ra d z e  p rzy  W arsz a w ie  pod 
N r . 151, Jó z e fe m  S te fa n ic k im  o b y w a te lem  w 
W arszaw ie  pod  N . 49  ja k o  szczegó lnym  o p ie 
kunem  ty ch żo  n ie le tn ic h  W a rd ak ó w  i F r a n 
c iszk iem  W a r d a k  pod  N . 151 w P r a d z e  p rzy  
W arsz aw ie  z am ieszk a ły m i ja k o  pozw anym i 
d ru g ie j  s tro n y  zap a d ły c h , s p rz e d a n ą  z o s ta ła  
p rzez  p u b lic z n ą  licy tac ję  w d n iu  13 (2 5 )  L ip e u  
1865 r .  o d b y tą  N ie ru ch o m o ść  N . 151 w P ra d z e  
po d  W a rsz a w ą , p o ło ż o n a , k tó rą  z a licy to w a ł 
O b ro ń c a  p rzy  R ząd zący m  S e n a c ie  L u d w ik  Ł a 
b ęck i n a  rze cz  R o z a lj i  z S a d o w sk ic h  po  A n  
d rz e ju  W a rd a k  p o z o s ta łe j  w dow y i w  tym  
w zględzie  z ło żo n ą  z o s ta ła  d e k la ra c ja  p raw em  
w y m ag an a , gd y  n o w o n a b y w cz y n i w aru n k o m  
lic y ta cy jn y m  zad o sy ć  n ie u c zy n iła , p rz e to  s to so 
w nie  do  a r t .  7 3 7 , 738 i 739 K . P .  S . n a  ż ą d a 
nie  K a ta rz y n y  Z a lę sk ie j po  Ig n a c  m Z a łęsk im  
p o z o sta łe j w dow y p o d  N . 217 w W arsz aw ie  
A le k s a n d ra  S ik o rsk ie g o  w im ien iu  w łasn em  
o ra z  n a  rzeoz n ie le tn ie j M a łg o rza ty  c ó rk i 
n ie  ądy  M a r ja n n ą  z W ard ak ó w  sp ło d zo n e j, 
d z ia ła ją c e g o  p o d  N . 143 w P ra d z e  po d  W a r 
szaw ą  zam ieszk a ły c h , z am iesz k an ie  p ra w n e  do 
te g o  in te re s u  u  F r a n c is z k a  G ra jn e r ta  P a t r o n a  
po d  N . 58 6 b  w W  arszaw ie  zam ieszk a łeg o  o- 
b ra u e  m a ją c y c h , pow yższa  N ie ru ch o m o ść  na  
rp rze d a ż  w d ro d z e  re lic y ia e j i n a  k o s z t i ris ico  
d o w o n a b y w e z y n i R o z a lji z S ad o w sk ich  po  A ii- 
p o z e ju  W a rd a k  p o z o sta łe j w dow y w P ra d z e  
p a d  W arsz a w ą  p o d  N . 151 zam ieszk a łe j w y
s ta w io n ą  z o s ta ła  i w te rm in ie  o s ta tec z n eg o  je j 
p rz y s ą d z e n ia  w d n iu  22 L H tego (5  M a rc a )  
1 86 8  r .  o d b y ty m  z a licy to w a ł j ą  F ra n c is z e k  
G ra jn e r t  P a t r o n  n a  rzecz  A le x a n d r a  S ik o r sk ie 
go  i K a ta rz y n y  Z a łę sk ie j w dow y o czem  d e k la  
r a c ja  p rzez  teg o ż  P a tro n a  w k a u c e la r j i  P is a rz a  
T r y b u n a łu  W -łu  I V  z ło ż o n a  p rzek o n y w a. 
P o n ie w a ż  je d n a k  s to so w n ie  do  św iad e c tw a  P i 
ra rz u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  W -łu  
T I  z d . 13 (2 5 )  L is to p a d a  1873 r .  w ydanego , 
snuw i-nabyw cy  c i w aru n k o m  licy tacy jnym  d o 
ty c h c za s  zadosyć  n ie  uczyn ili to  s to so w n io  do  
a r t .  737 , 738 i 739 X . P .  S . n a  ż ąd ą n ie  Jó ze fy  
N ied s ia łk o w sk ie j, K a ro la  N ie d z ia łk o w sk ie g o  b. 
K o m isar/.a  E k o n o m iczn e g o  żony , boz a sy s ten c ji 
m ęża do  d z ia ła n ia  p le u ip o te n c ją  u rz ęd o w ą  
p rz ed  K a ro le m -T o m asz cm  P il l in g  N o ta rju 9 ze iu  
K ró le w sk o -S a sk im  w  D re ź n ie  od  13 L ip c a  
1864 r .  z ez n a n ą  u p o w ażn io n e j w W arsz a w ie  
po d  A5 1063 zam ie sz k a łe j, z am ieszk an ie  p ra w 
ne  do teg o  in te re s u  u  J ó z e f a  S z w a rc en b e rg a  
P a tro n a  w W arszaw ie  po d  JVa 554  zam ieszk a łe  
go  o b ra n e  m a jące j od  k tó re j  te n ż e  P a t r o n  
S z w a rc e n b e rg  d z ia ła  ja k o  w ie rzy c ic lk i K a ta 
rzy n y  Z a lę s k ie j  w dow y w sp ó łw ła ś c ic ie lk i  N ie 
ru c h o m o śc i 151 w P r a d z e  p rzy  W arsz a w ie  
p o ło ż o n e j, sp rżed aż  ty le  ra z y  rzeczo n e j n ie ru 
ch o m o śc i w  d ro d z e  p o w tó rn e j re lic y ta c j i n a  
ris ico  i n ieb e zp ie c ze ń s tw o  n ie d o p e łn ia ją c y c h  
w a ru n k ó w  A le x a n d r a  S ik o rsk ie g o  i K a ta rz y n y  
Z a łę s k ie j  odb y w ać  s ię  b ęd z ie , w s k u te k  teg o  
s p rz e d a n ą  będ zie  p rz e z  l ic y ta c ję  p u b liczn ą : 

N IE R U C H O M O Ś Ć
Ai 151 w P ra d z e  p rz y  W arsz a w ie  p rz y  u licy  
T a rg o w e j w  o b rę b ie  S ą d u  P o k o ju  o k rę g n  1 
m ia s ta  W arsza w y  W -łu  I V  w  c y rk u le  po lio , i 
A d m in is tra c y jn y m  X II p o ło żo n a , g ra n ic z ą c a  z 
lew ej s tro n y  z p o se s ją  N r. 150, z p ra w e j od  ty łu  
z p o ses ją  N r. 152. N ie ru ch o m o ść  ta  s k ła d a  
się: Z  dom u f ro n to w e g o  d re w n ia n e g o  z ś c ia n ą
fro n to w ą  m u ro w an ą  o p a r te rz o  z m ie s z k a n ia  o 
fa c ja tu c h , oficyny o  p a r te rz e  i p ;ę trz e  w częśc  
m urow auo j u w  części z bali w s łu p y , o ficyny 
p a rte ro w e j z b a li  w  w ę g ie ł i s łu p y , d rw a ln i z 
d rzew  a  w  s łu p y , k u ź n i m asiw  m u ro w an e j, o fi
cyny  p a r te ro w e j  z d rzew a , sp ic h rz a  z b a li w 
s łu p y , k o m ó rk i, śm ie tn ik a , s tu d n i, b ru k u  i g ru n 
tu  ło k c i k w a d r . 5 ,7 5 0  z k tó re g o  o p ła c a  się

N . D .  1073.
P o d p is a n y  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  

w W arsza w ie  zaw iad am ia  i  o g ła sz a , iż  n a  p o d 
staw ie  w y ro k ó w  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W a r 
szaw ie , p ie rw szeg o  z d n ia  18 (3 0 ) M a ja  1873 
r .  d z ia ł m a ją tk u  ru ch o m eg o  i n ie ru ch o m eg o  p« 
n ieg d y  K ry s tja n ie  A u g u śc ie  M oes p o z o sta łe g o  
o ra z  o szaco w an ie  i s p rz ed a ż  p o m ięd zy  in n em i 
n ie ru c h o m o śc i sp ad k o w e j p o d  N r. 157 w o s a 
dzie  P il ic y  p o ło ż o n e j w raz  z n a leżącem i do  ta 
kow ej g ru n te m , o g ro d em  i  łą k ą ,  ro z p o rz ą d z a ją 
cego , d ru g ieg o  z d n ia  6 (1 8 )  W rz e ś n ia  1873 r .  
op in ję  o n ie p o d z ie ln o śc i, o ra z  ta k sę  rzeczo n e j 
n ie ru ch o m o śc i z a tw ie rd za jąceg o , o b u d w ó ch  z p o 
w ódz tw a, 1° K a ro la -A u g u s ta  M oes fa b ry k a n ta  
w d o b ra c h  C h o ro szczy , g u b e rn ji G ro d z ie ń 
sk ie j, C esa rs tw ie  R o sy jsk iem  zam ieszk a łeg o , 
2° A m a lj i - J u l ja n n y  z M oes ów  S zu ltze  G u s ta 
w a S z u ltz e  h a n d lu ją c e g o  m a łż o n k i w  a sy s te n c j i  
i z a  upow ażn ien iem  m ęża  czy n iące j, w  osad z ie  
P il ic y  z am ieszk a łe j, 3 U K o n s ta n te g o -A lló n sa  
M oes o b y w a te la  tam że zam ieszk a łeg o , 4° 
K am illa  A lfre d a  M o esa  o b y w a te la , rów n ież  w 
osad z ie  P il ic y  z am iesz k a łe g o , 5° F ry d e ry k a  
A d o lfa  M oes o b y w a te la  w osad z ie  P il ic y  ju r i -  
sd y k cji S ą d u  P o k o ju  w  P il ic y  zam iesz k a łeg o , 
p rzeciw ko  w sp ó łsu k ceso ro m  po  n ieg d y  K ry 
s tja n ie  A u g u śc ie  M oes p o z o s ta ły m , a  m ian o w i
cie: 1° K o n s tan c ji z B oesów  M oes, w  im ien iu  
w łasn em  tu d z ie ż  ja k o  m atce  i g łó w n e j o p ie k u n 
ce n ie le tn ic h : M arji-K liz y , E w a ld a -J u l ja n a ,  
H e len y -G ab ry e li ,  J u l ju s z a -A le k s a u d ra  po  dw a 
im iona  m a jący c h  n ie le tn ic h  ro d z e ń s tw a  M o e- 
sów  d z ia ła ją c e j ,  po  K ry s tja n ie  A u g u śc ie  M oes 
p o z o s ta łe j w dow ie, w o sad z ie  P il ic y  jn r isd ik c ji 
S ą d u  P o k o ju  w P il ic y  z am iesz k a łe j, 2° O ldze- 
M a ty ld z ie  dw óch  im io n  u ro d z o n e j M o es , H e r 
m a n a  B en n i, p ro fe s o ra  U n iw ersy te tu  żo n ie  w 
W arszaw ie  p o d  N r. 1559B  w raz  z m ężem  
z am ieszk a łe j, w a sy s ten c ji i z a  up o w ażn ien i 
m ęża  d z ia ła ją c e j czy li o b o jg u  m a łżo n k o m  B e n 
n i, 3° W incen tem u  D o b ro w o lsk ie m u  o b y w a 
te low i, w osad z ie  P il icy , o k rę g u  P il ic k im  z a 
m ieszk a łem u , ja k o  o p iek u n o w i a d  h o c  w yżej 
w spom nionycli n ie le tn ich  ro d zeń stw u  M oesów , 
4" J ó z e fo w i P o lesk iem u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r 
R o k itn o , w o k rę g u  P ilick im  p o ło ż o n y c h  tam że  
zam ieszk a łem u  ja k o  o p ie k u n o w i p rzy d an em u  
ty ch że  n ie le tn ich  ro d z e ń s tw a  M ofesów, zam ie
szk a n ie  p ra w n e  do  teg o  in te re su  u J ó z e fa  Ł u -  
kom skiego  P a tro n u  w W arszaw ie  p o d  N r. 805  
zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m ającym , p rzez  teg o ż  
J ó z e fa  Ł u k o m sk ie g o  P a t r o n a  s taw a jący m ; w y 
s taw ia  się  n a  sp rz ed aż  p u b lic z n ą  w d ro d ze  
dz ia łów

N IE R U C H O M O Ś Ć  
p o d  N r. 157 p rz y  u licy  L e lo w sk ie j w o sad z ie  
I P i l i e y  p o ło ż o n a , w raz  z n a leżą cem i do  ta k o 
wej g ru n tem , ogrodom  i łą k ą , p ra w em  w sp ó ł
w łasn o śc i do  S S -ró w  po  K ry s tja n ie  A u g u śc ie  
M oes p o z o s ta ły c h  i do  K o n s tan c ji z B oosów  
M oes n a le ż ą c ą , s k ła d a ją c ą  się-

1 . Z  dom u  m ieszk a ln eg o  d rew n ian eg o  no 
p o d m u ro w a n iu  p o d  go n tem .

2 . Z ch lew ów  d re w n ian y ch  p o d  gon tem .
3 . W o zo w n i, s ta jn i i s p ic h le r ja ,  d re w n ia n  

p o d  g on tem .
4. S to d o ły  d rew n ian e j po d  gon tem .
5. S zo p y  d rew n ian e j p o d  gon tem .
6. Z  g ra n tu  o b e jm u jąceg o  78 m ó rg  i  228 

p rę tów  n a  k tó rym  z n a jd u ją  s ię  z ab u d o w a n ia  
w yżej w ym ien ione, o g ró d  i łą k i .

P o  o d b y c iu  p ie rw sze j p u b lik a c ji  z b io ru  o b 
ja ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  lic y tacy jn y ch  w  d n iu  19 
L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  1873 r .  W -u y  H e in r ic h  
S ęd z ia  T r y b u n a łu  d e le g o w an y  te rm in  do o d b y 
cia  d ru g ie j p u b lik a c ji a  z a raz e m  p rz y g o to a  aw 
szego  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ień  3 (1 5 )  S ty czn ia  
1874 r .  go d z . 10 z ra n a  w y zn aczy ł, k tó ry  o dbę  
dz ie  się  w m ie jscu  p o s ied zeń  T r y o u n a łu  C yw il 
nogo w W arsza w ie  p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r 
549 w W y d z. I  p rz e d  tym że  S ę d z ią  de legow a  
nym .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  o d  sum y rs . 5 ,783  kop 
60 ja k o  szac u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  p o d a n eg o , 
w arunk i lic y ta cy jn e  ta k  w  K a u ce la r ji  P is a rz a  
T r y b u n a łu  C yw i.ncgo  W y d z . I ,  ja k  i u  podpi
san eg o  P a t ro n a  p o d  N r. 5 49a  z am ieszk a łeg o  
p rz e jr z a n e  być m ogą.

D o m in ik  A n c  P a tro n .
T e rm in  do  trz e c ie j p u b lik a c ji  a  za razem  os- 

ta tp ezn eg o  p rz y sąd z e n ia  n ie ru ch o m o śc i N r .  
157 eng liszów ką zw au e j, w  osad z ie  P il ic y  po - 
to io n e j ,  o zn aczo n y  z o s ta ł  n a  d z ień  1 (1 3 )  L u - 
te g o j 1874 r .  g o d z in ę  4 ( / ,  z p o łu d n ia ,  lecz  
g d y  lic y ta c ja  w  te rm in ie  tym  s p e łz ła  d la  b ra k u  
k o n k u ren tó w , p rz e to  T r y b u n a ł  C yw ilny  w  W a r 
szaw ie, w yrok iem  z d. 7 ( 1 9 )  L u te g o  1874 r. 
szacunek  n ie ru c h o m o śc i N r . 157 w o sad z ie  P i -  
hey  o '/ ,  o b n iż y ł, a  z a ra z e m  now y te rm in  je j 
o s ta teczn eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ień  27 L u teg o  
( 1 1 M arca ) 1874 r . g o d z in ę  2 z p o łu d n ia  oz
n acz y ł. L ic y ta c ja  w tym  te rm in ie  z aczn ie  się 
od  sum y rs . 4 ,337  kop . 7 0  a  vad iu m  do  licy ta c ji 
w ynosi rs . 6 0 0 .

W a rsz a w a  d. 9 ( 2 1 )  L u te g o  1874 r .
D o m in ik  A n c  P a t r o n .

N. D . 1074.
P o d p is a n y  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  

w W arsza w ia  zaw iad am ia  i o g ła sz a , iż  n a  p o d 
staw ie  w yroków  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W a r 
szaw ie , p ie rw szeg o  z d n ia  18 (80 ) M a ja  1873 r . ,  
d z ia łjm a ją tk u  ru ch o m eg o  i n ie ru ch o m eg o  po  
n ieg d y  K ry s tja n ie -A u g u śc ie  M oes p o z o s ta łe g o  
o ra z  o szaco w an ie  i sp rz e d a ż  pom iędzi innem i 
d ó b r P il ic a  z p rz y le g ło śc iam i w ju risd y k c ji S ą 
d u  P o k o ju  w P il ic y  g u b e rn ji K ie le ćk io j p o łó 1 
ż o n y c h  ro z p o rz ą d za ją c eg o , d ru g ieg o  z d n in  6 
(1 8 )  W rz eśn ia  1873 r. tak sę  d ó b r rzeczo n y ch  
z a tw ie rd za ją ce g o , o b n d w ó ć h  ż p o w ó d z tw a  I -o- 
K a ro la -A u g u s ta  M oes fa b ry k a n t*  w d o b ra c h  
C h o ro szczy  g u b e rn ji G ro d z ień sk ie j C esarstw ie  
R o sy jsk im  zam ieszk a łeg o  2»o ik -y d e ry k a -A d o lfa  
M oes o b y w a te la  w  o sad z ie  P il ic y  j.ą r isd y k c ji S ą  
du  P o k o ju  w P il ic y  zam ieszk a łeg o ', 3 -o  A m a lji-  
J u l ja n n y  z M oesów  S z u ltz e  G u s taw a  S z u ltz e  
h a n d lu ją c e g o  ż o n y  w  a sy sten c ji i z a  u p o w a ż 
n ien iem  m ęża  czy n iące j tam że  z am ie sz k a łe j, 4*o 
K o n s ta n te g o -A lfo n sa  M oes o b y w a te la  tam że  
z am iesz k a łe g o , 5 -o  K a m illa -A lfr e d a  M oesa o - 
by w u te ia  rów n ież  w o sad z ie  P il icy  zam ie sz k a łe 
go  p -k o  w sp ó łsu k ceso ro m  po  n ieg d y  K ry s tja n ie -  
A u g u śc ie  M o es p o z o s ta ły m  a  m ianow ic ie  l - o  
K o n s tan c ji z B o esó w  M oes, w  im ien ia  w łasnym  
tu d z ież  ja k o  m atce  i g łó w n e j o p iek u n c e  n ie le t 
n ich  M a r ji-E liz y , J u lju u a -E u a ld a ,  H e le n y -G a 
b ry e li, J u l ju s z a -A le k s a n d ra  po  d w a  im iona  m a
ją c y c h  n ie le tn ic h  ro d z e ń s tw a  M oesów  d z ia ła ją 
c e j p o  C h ry s tja n re -A u g u śc ie  M oes p o z o s ta łe j 
w dow ie w o sad z ie  P il ic y  ju r isd y k c ji  S ą d u  P o 
k o ju  w  P il icy  zam ieszk a łe j 2 -o  O ld ze-M aty l- 
dz ie  z M oesów  B enn i; H e rm a n a  B en n i p ro fe so 
r a  U n iw e rsy te tu  żo n ie  w W arsza w ie  p o d  N r. 
1559B  z am tesz k a łe j w  a sy s te n c ji i  z a  u p o w a ż 
n ien iem  sw ego m ęża d z ia ła ją c e j ezy li o b o jg u  
m a łżo n k o m  B en n i 3 o W in cen tem u  D o b ro w o l
sk iem u  o b y w ate lo w i w o sad z ie  P il ic y  w  o k rę g u  
P il ic k im  zam ieszk a łem u  ja k o  o p iek u n o w i ad 
hoc  w yżej w spom nionych  n ie le tn ic h  ro d z e ń stw a  
M oesów  4 -0  Jó ze fo w i P o le sk iem u , w ła śc ic ie lo 
w i d ó b r R o k itn o , w o k ręg u  P ilick im  p o ło ż o 
n y c h  tam że  zam ieszk a łem u  ja k o  o p iek u n o w i 
p rzy d an em u  ty ch że  n ie le tn ic h  ro d z e ń s tw a  M o 
esów  a d  1-um  2-u in  3 -u m  i 4 -u m  u  J ó z e fa  Ł u y  
kow sk iego  P a t r o n a  zam ieszk an ie  p ra w n e  o b ra 
ne  m a jącym  i p rz e d  teg o ż  P a t r o n a  s taw a jący m , 
w y staw ia ją  się  n a  sp rzed aż  p u b lic z n ą  w d ro d ze  
d z ia łó w

D O B R A  P I L I C A  
z p rz y le g ło śc ia m i o b e jm u jące  fo lw a rk i i Z aiuok  
B isk u p ice , o w c za rn ia , B e rg e ró w k a  G uhów , 
D o lra  i W ie rb k a , o ra z  c z te ry  o b rę b y  le śn e  
C za rn y  las, W ie rb k a , M o k ru s  i K uska, zaw ie 
ra ją c e  razem  ro z le g ło ś c i  3273  m ó rg  i 118 p rę 
tó w  w ja r is d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w P il ic y  w g u 
b e rn ji K ie leck ie j p o ło ż e n e  p raw em  w ła sn o śc i 
do  S S -ó w  po K ry s tja n ie -A u g u śc ie  M o es p o zo 
s ta ły c h  i  do  K o n s ta n c ji z B o esó w  M oes nalo - 
żącc . O d  sp rz ed aży  w y łącz a ją  s ię  p rz e d m io ta  
ta są  n ie  o b ję te , m ian o w ic ie  z aś  w sze lk ie  in 
w e n ta rz e  żyw e i m a rtw e  n a  g ru c ie  zn a jd u jąc e  
się lub  w ch w ili tra d y c ji  d ó b r  z n a jd o w ać  się 
m o g ące , je d n e m  słow em  w sze lk ie  ru c h o m o śc i 
ch o c iażb y  z p rz e zn a c z e n ia  lu b  ro z p o rz ą d z e n ia  
p ra w a , z a  n ie ru ch o m o ść  u w ażać  s ię  d aw ały . 
N a  g ru n ta e h  do  d ó b r  sp ad k o w y ch  P il ic y  n a le 
żący ch  z n a jd u ją  się  n a s tę p a ją c e  zab u d o w a 
n ia :

Na folwarku Biskupich:
1. Z a m e k  P i l ic a  m u ro w a n y  po d  d ach ó w k ą .
2 . Oficyna prawa murowana pod tekturą.
3 . O ficyn*  lew a  m u ro jv an a  p o d  te k tu rą .
4. D o m  m ie szk a ln y  m u ro w an y  p o d  g o n te m .
5. S p ic h rz  i w o zo w n ia  murowana p o d  te

kturą.
6. S ta jn ia  m u ro tra n a  po d  d a ch ó w k ą .
7. T rz y  dom y m ie szk a ln e  m u ro w an e  po d  t e 

k tu rą .
8 . Dwie oranżsrje murowane pod tekturą.
9. S k ła d  n a rz ęd z i o g ro d n ic z y c h  m u ro w an y  

p o d  te k tu rą .
10. Dwa domy mieszHhlne m urowane pod  

gontem.
b .jN a  folwarku B ergerów k»:
11. Dom  d rew n ia iy  m ieszkalny p o i  

gontem .
12. Chlewy 1 kurfiiki murowane pod 

gontem .
13. S tajn ia  i chliewy m urowane pod 

tekturą.
14. Stoduła drewniana pod gontem .
15) Chlewy drewniane pod gontem .
IG) Stajnia dreunia pod słom ą.
c) na folwarku Owczarnia:

17. Dom m ieszkalny m urowany ;pod  
gontem

15. .-tajłfia murowana pod gontem .
19. S tod oła  m urowana pod gontem .
20. O wczarnia i stąjn ia  m urowana p o d  

tekturą.
21. Lodow nia d cew u iiu a  pod goutem
22. 4 domy m ieszkidile i 3  ch lew y drewni 

no pod gontem.:
23 . G orzeln ia  z dwietną przystaw kam i, na 

3kład okowity, i k o c ió ł parowy, murowaue 
pod gontem .

24. C egielnia z ło ż o u i z d om u  m ieszk aln e
g o , chlewów drewnianych, trzech pieców dó 
w ypalania cegły 1 dachówki, oraz p ięć  szop.

u) Na folwarku Gulzów:
25. Dom m ieszk aln y  murowany pod  

tekturą.
26. Stajnie i chlew y murowane pod te 

kturą,
27. O w czarnia murowana pod gontem.
28. S todoła  murowa da pod gontem .
29. Cztery domy t^ieszkalne murowani 

pod goutem
e) Na Zarzeczu:
30. Dom m kszkjtluy murowany pod 

t .k tu rą .
31 . Szopa drewnianą pod gontem .
32. K ręgielnia drew niana pod gontem
33 Dwa domy in ie s ita ln e  murowaue pod 

gontem
34. Brow ar murowady pod gontem
35. room ciieszk ploy  murowany pod 

gontem
36. Lodow nia 1 dw iejpiw uice murowaue
37. Stajnia nmrowatja pod tekturą.
38. S zk oła , dom murpwany pod gontem .
39. Dom i chlewy drewniane pod gontem.
f) N a folwarku Dolrsj:
40. Dom m eszkalDy Iz przystawą drewn a- 

na pod gontem,
41. O wczarnia drewniana w stupy muro

wana pod gontem.
42. S todoła  murowana pod gontem
43. Chlewy i stajnia, m urow ane pod  

gontem .
44. lo d o w n ia  drewdiana pod gontem
45. P ię ć  domów

chiew  drewniany pod gontem
46. G orzelnia z d w a  

gontem.
g) W obręcie Czaruj
47. Dom i chlew  dri
h) W  obrębie ttusk^'-
48. Dwa domy mi 

drew niane pod goatcju
i) N a W ierbce:
49. Dom m ieszkalny I i 

pod gontem , oraz

.ieszkalnych  i jeden

k o p . 92 ja k o  s z a c u n k u  p rz ez  b ie g ły c h  w y k ry te 
g o , a  w a ru n k i lic y ta cy jn e  ta k  w  k a u c e la r j i  P i 
s a rz a  T r y b u n a łu  C yw ilnego  W y d z ia łu  I  j a k  u 
p o d p isan eg o  P a t ro n a  p o d  N r. 549»  z am ie sz k a 
łe g o , p rz e jrz a n e  być m ogą.

D o m in ik  A n c , P a t r o n .
T e rm in  do  trzec ie j p u b lik a c ji a  za raze m  o - 

s ta te e z n eg o  p rz y s ą d z e a ia  d ó b r  P il ic a  z p rzy la - 
a ło śc ia m i o zn aczo n y  z o s ta ł n a  d. 31 S ty c z n ia  
(T k L u te g o )  1874  r. godz . 4 z p o łu d n ia  lecz  gd y  
lic y ta c ja  w te rm in ie  tym  sp e łz ła  b e z sk u tec zn ie  
d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  p rz e to  T r y b u n a ł  w y ro 
kiem  z d. 7 (1 9 )  L u teg o  1874 r. szacu n ek  d ó b r 
P i l ic a  o  '/< część  o b n iży ł, a  za razem  now y  t e r 
m in  do  j e j  o s ta te c z n eg o  p rz y są d z e n ia  n a  d. 27 
L u te g o  (11 M a rc a )  1874 r . godz . 1*/, * p o łu d - 
d n ia  o z n aczy ł. L ic y ta c ja  w  tym  te rm in ie  z a 
czn ie  się  od  sum y rs . 147 9 1 9  k o p . 44 , a  vad ium  
do  l ic y ta c j i  w y n o si rs .  10000.

W a rsz a w a  d . 9 ( 2 1 )  L u te g o  1874 r .
D o m in ik  A n c , P a tro n .

N . D . 1098 . P isa tz  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  482 K . P .  S .  w iadom o  c*y- 
n i, iż  n a  żąd a n ie  Z a rz ą d u  W arszaw sk ie j gm i
ny  S ta ro z a k o u n y c h , d aw n ie j D o z o ru  B uzn tuzego  
o k ręg ó w  W arsz a w sk ic h  w  oso b ie  d o k to ra  L u 
d w ik a  N a ta n s o h n a , p rez y d u jąeeg o , d z ia ła ją c e g o  
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2 4 0 7 /8  u rz ę d u ją ce g o , 
z am ieszk an ie  z aś  p ra w n e  do  teg o  in te re su  i c a 
łe g o  p o s tęp o w a n ia  sn b h as ta cy jn eg o  u  J ó z e fa  
K ira z ro ta  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 
6 6 8 /4 /5  zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jąceg o , w 
p o szu k iw a n iu  sum y rs .  7.50 z p ro ce n tem  o d  d. 
22 L ip c a  (3  S ie rp n ia )  1873 r .  i k o sz tó w  od 
K a ro la  i T e o d o ra  M ile n b ac h  n ie le tn ic h  i F a jg i 
L ich tsz e jn  J u d k i  L ic h ts z e jn  żo n y , w ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o ści w  W arszaw ie  p o d  N r . 1 0 0 8 a  p o 
ło ż o n e j tam że  z am ieszk a ły ch , p ro to k u łem  A le 
k s a n d ra  G a w ry ło w  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  
tu te jszy m  w d. 28 W rz eśn ia  (1 0  P a ź d z ie rn ik a )  
187 3  ro k u  sp o rząd zo n y m , w  d ro d z ś  sądow ej 
p rzy m u so w eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i s a a re s z -  
to w a n ą  z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie  n a ro ż n ie  p rz y  u lic a ch  K ro c h m a l
n e j i C iep łe j p o d  N r  100 8 a  h y p o teczn y m , a 
p o d  N r . 25 p o licy jn y m , w ju risd ik c ji  S ą d u  P o 
k o ju  W y d z ia łu  I I  w  W arszaw ie , w  c y rk u le  p o 
licy jn y m  i ad m in is tra cy jn y m  7, n a  g ru n c ie  em - 
p h iteu ty czn y m , z k tó reg o  o p ła c a  się n a  św ięty  
M arc in  k a żd e g o  ro k u  po  rs . 1 k o p . 95  czy n szu , 
p o ło ż o n a , p raw em  w łasnośc i do  eg zekw ow anych  
d łu ż n ik ó w  n a le ż ą c a  i w ty ch że  p o s iad a n iu  z o 
s ta ją c a ,  p o szu k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o te -  
czn ie  o b c ią żo n a , p rzy b liż o n e j ro z le g ło śc i n a  
g łę b o k o ść  o k o ło  ło k c i 140, a  n a  sze ro k o ść  o k o 
ło  ło k c i 22  o b e jm u jąca .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i są  n a s tę p u ją c e  
zab u d o w an ia :

1 . D o m  p a r te ro w y  d rew n ian y , z fa cy ja tk am i 
b la c h ą  1 w  części g o n tem  k ry ty  je d e n  kom in  

m u ro w an y  m ający .
2. K o m ó rk a  d re w n ian a  go n tem  k ry ta .
3. K o m ó rk a  a lb o  s ta jn ia  z d esek  deskam i i 

b la c h ą  k ry ta .
4 . K o m ó rk a  z  b a li deskam i k ry ta .
5. K lo a k a  z d osek  deskam i k ry ta .
6. G o łę b n ik  d re w n ia n y  z d e sek  d e sk am i 

k ry ty .
7. S tu d n ia  c em b ro w an a  deskam i i k am ien ia  

mi p rz y k ry ta .
8. P a rk a n  z fu r tk ą  z d e se k .
9 . O g ró d  w arzy w n y  i  f ru k to w y  w  k tó ry m  

je s t  d rzew  d z ik ich  i ow ocow ych  11, o ra z  k i lk  a  
k rzew ów  bzu .

W  n ie ru ch o m o śc i te j je s t  6 lo k a to ró w  z im io  n 
i  n azw isk  o ra z  ilo ść  ceny  n a jm u  u isz c z a jąc y c h - 
w ak c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a 
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się w 
ak c ie  z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  J ó z e fa  
K irs z ro t A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o , w W arsza w ie , p o d  N r. 
6 6 3 /4 /5  z am ieszk a łeg o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i 
w a ru n k i sp rzed aży  w K a n c e la r ji  T ry b u n a łu  
tu te jszeg o  w  W y d z ia le  I  z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

Z a jęc ie  w  k o p jao h  d o ręczono :
1 . J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y d e n 

tow i m ia s ta  W arsz a w y  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 
462 u rzęd u jącem u , n a  ręce  S ta n is ła w a  M i- 
ło b ę d z k ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. J a n o w i S w ieszew skiem u P is a rz o w i S ą d u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w W arsza w ie , w  W a rs z a 
w ie p o d  N r . 790  u rz ę d u ją ce m u , n a  ręc e  w łasne .

O budw om  d. 9 (2 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r .
W n iesio n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż z a 

ję te j n ie ru c h o m o ści w W arsza w ie  d. 12  (2 4 ) 
1 a ź d z ie rn ik a  1873 ro k u , a  w d n iu  dz isiejszym  
do księg i z aa re sz to w a ń  w K a n c e la r ji  T r y b u n a łu  
tu te jszeg o  n a  te n  c e ł u trzy m y w an e j w p isanam  
z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odb ęd zie  się  n a  ja w n em  p o 
s iedzen iu  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W a rs z a 
wie w W ydz. I  w m ie jscu  zw y k ły ch  posied zeń  
p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 o g o d z in ie  10 
z r a n a  d. 2 (1 4 )  S ty c z n ia  1874 r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będ zie  J ó z e f  K irs a ro t 
A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m , k tó reg o  
zain ioszkau ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arszaw a  d . 26 P a ź d z . (7 L is to p .)  1873 r.
R . L in o w sk i. 

W yw ieszouo  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie .

W a rsz a w a  d . 2 6  P a ź d z . (7  L is to p .)  817 8  r .
. R . L in o w sk i.

P o  o d b y c iu  trz ech  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś 
n ień  1 w a ru n k ó w  w  d n iach  2 (1 4 ) ,  16 (2 8 )  S ty -  
czn ia  i 30  S ty c z n ia  ( u  L u teg o ) >874 r . ,  T ry -  
b u n a ł C yw ilny  w W arsza w ie  w y ro k iem  w  tym - 
że d n iu  30  S ty c z n ia  (11  L u te g o )  1874  r .  z a p a 
d łym , te rm in  do  p rz y g o to w czeg o  p rzy sąd z en ia  
n ie ru ch o m o ści w  W arszaw ie  p o d  N r . 1008a p o 
ło ż o n e j, n a  d z ień  14 (2 6 )  M a rca  1874 r .  g o 
dz inę  10 z ra n a  w y zn aczy ł, k tó ry  to  te rm in  
o d b ęd zie  się w m iejscu  zw y k ły ch  p o s ied z eń  
T r y b u n a łu  Ć yw ilnego  w W arszaw ie  p o d  N r. 
549 u rz ę d u ją ceg o .

L icy ta c ja  z aczn ie  się o d  sum y  rs .  75 0  w  t e r 
m inie z aś  o s ta teczn eg o  p rzy sąd zen ia  od  teg o ż  
szac u n k u  lub  %  częśc i s za cu n k u  ta k s ą  b ie 
g ły c h  w y k ry teg o , v ad iu m  w ynosi rs .  750 .

W arsz a w a  d- 4 ( 1 6 )  L u teg o  1 8 7 4  r .
R. L in o w sk i.

N . D . 1101. Rejent K dn cdara  przy  Sądach  
Pokoju w Warszawie.

Z a w ia d a m ia , iż  n a  ż ą d a n ie  s t r a p  i n t e r e s o 
w an y ch  1 n a  zasadzie u p o w a ż u ie n ia iJ W . Pre-

1  d- 
p o 

tna przystaw kam i pod

IliS*
wuiauy pod gontem, 

kalne i d «ia stodoły

stod o ła  drew ni,

z szopam
SU).

i chlewam i50. Cztery karczmy 
drewnianem i pod gont

P o  o d b y c iu  p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b 
ja ś n ie ń  i w aru n k ó w  lic y tacy jn y ch  w d. 1 9  L i 
s t o p a d a ^  G ru d n ia )  187 5 r. W . H e in ric h  S ędzia  
T r y b u n a łu  d e leg o w an y  te rm in  do  o d b y c ia  d ru 
g iej p u b lik a c ji a  zaraaem  p rzy g o to w aw czeg o  
p r z y s ą d z e n i a  n a  d . 3 (ijó ) S ty c z n ia  1 8 7 4  r. go- 
d z iń ę  10 z r a n a  w yzn aczy ł, k tó ry  o d b ę d z ie  się 
w m ie jscu  p o sied zeń  T T y b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W arsz a w ie  p rzy  u licy  D łu g ie j po d  N r. 549 w 
W y d z ia le  I  p rzed  tym że  S ęd z ią  d e leg o w an y m .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  sum y rs . 197225

J j l^ u n a łu  Cywilnego w W arsiaw ie  
7 ( U )  Lutego r. b. Nr. 1727, ruchom ości 
zosta łelpo Józefie  F lorkow akim  jako |to: b ie 
lizna garderoba i różne drobne przedm ioty, 
oraz ruchom ości p ozosta łe  po J ózefie  Przy- 
tnlskim , sk ładające się  z,garderoby i bielizny  
również na zasadzie upoważn onia JW . Pr ' , 
8 esa  Trybunału Cywilnego w W arszaw ie, z o. 
6 (18) L utego r. b. Nr. 1727, sprzedane zo sta 
ną przez publiczną licytację, w d 13 L utego  
(2 Marca) r. b. o godzinie 10 z rana w W a r 
szaw ie, w domu pod Nr. 2680 przy u licy B e 
dnarskiej przed podpisanym  R ejentem  odbyć 
s ię  m ającą.

W arszaw a d. 13 (25) L utego 1874 r.
___________ A ntoni K ochanow ski.

'N . D . 74 4 . Poduje do powszechnej wia
domości: ij B i l e t  L o m l m r d o n y  wyda
ny *a Nr. 12438, 1 1889 przypadkowo zaginął- 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
W 6 tygodni od dnia 14 (26) Lutego 1874 r., to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lo m- 
bardu \ dowodnił, gdyż w przeciwnym razie du
plikat bilatu wydanym zostanie osobie, której 
nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

^ o a i i o x e n o  R e i m p o K i . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


